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Czy dążyć do nowych wyborów?
C iężka i g roźna  chw ila, ja k a  zaw isła b y ła  n ad  na- 

szem państw em  w  cnw iłi jego  n a jtru d n ie jszeg o  położe­
n ia  finaijsow-ego, zw róciła n ie ty łko  oczy, ale i n ieufność 
całego społeczeństw a na  Sejm , jak o  jedynego  w ino­
w ajcy  w szystk iego  złego.

Szeroko rozbrzm iew ały  do n iedaw na słow a, k tó re  
i dziś są pow tarzane , że niem a innego w yjśc ia , ty lko  
rozw iązać Sejm i przeprow adzić  now e w ybory  i u w a­
żano to  za jed y n y  ra tu n e k  d la  państw a.

Gdy jed n ak  pam ięcią naszą  sięgniem y w stecz, 
przypom nim y sobie n iezaw odnie, że tak ie  sam e hasła  
rzucane by ły  za poprzedniego  Sejm u, a  g d y  p rzyszły  
now e w ybory , a z niem i now y dkres w alk  w yborczych, 
re z u lta t je s t ten , że znów rzucane są  tesam e żądania .

K ażd y  p a trzący  spokojnie i z zastanow ieniem  na 
tę  spraw ę, p rzyzna, że d o d a tn i d la  p ań s tw a  i n a ro d o ­
wej m yśli w ynik  now ych  w yborów  je s t zaw sze b a r­
dziej w ątpliw ym , je s t raczej życzeniem  i nadzieją , 
ujem ny zaś w  k ażd y m  razie je s t pew niejszy , a  więc 
i n iebezpieczniejszy , a  w ina tu  leży  w  sam em  społe­
czeństw ie! B rak  sw obodnej, zdrow ej m yśli politycznej, 
ja k  też i sam odzielności je s t pow odem  n ie ty lk o  ogrom ­
nego rozbicia się spo łeczeństw a, ale też i jego  sta łe j 
dezo rjen tac jń

Aby przeprowadzać nowe wybory, 1 tóre musia­

ły b y  dać  lepsze w yniki, trzeb a  w przód społeczeństw o 
do tego  należycie  przygotowmć w  dłuższym  okresie 
p racy ; k ilkum iesięczna, gorączikowa p ra c a  i naw oły ­
w an ia  przedw yborcze budzą ty lk o  najrozm aitsze  p ra ­
gnien ia , zam iary  i obietnice czy żądan ia , dz iała jące 
na  okres k ró tk i, lecz nie u zd raw ia jące  społeczeństw a 
an i p ań stw a  n a  dłuższy  okres.

S tronn ic tw a uczciw e now ych  w yborów  n ig d y  się  
n ie  b a ły  i te raz  się n ie  boją! tem bardziej więc i nasze 
S tronnictw o K ato licko-L udow e rów nież ze spokojem  
m ogłoby oczekiw ać w y n ik u  now ych w yborów , bo 
św ięcie w ierzy  ta k  w nad zw y czajn ą  uczciw ość du ch a  
i serca  k a to lick iego  ludu , ja k  w  jego w ielką m iłość 
d la  naszej przew odniej idei: „silna  k a to lick a  P o lsk a" , 
ja k  też w  jego  p ro s ty  zd row y rozum , k tó ry m  się nasz 
lu d  zaw sze pow oduje, a  k tó ry  m u n ak aza ł n aw et pod­
czas tak ie j ogn iste j o sta tn ie j w alk i w yborczej opow ie­
dzieć się za naszem  stronn ictw em  i w sty d y  an i hańoy  
nie przeżyw a. Lecz nie chodzi tu  specjaln ie  o to , lub 
inne stronn ic tw o , ale ogólnie o ideę m yśli i p racy  n a ­
rodow ej w przyszłym  Sejm ie, o w arunk i, w  jak ichoy  
się on tw orzy ł, w  jak im  sk ładzie  w yszed łby  i ja k a  za­
p ow iada łaby  się w  nim  praca.

P rzy zn a  jed n ak  k ażd y , że Sejm  obecny, to  Sejm 
ciężkiej p racy , w w aru n k ach  ta k  tru d n y ch , jak ie  sobie
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ty lko  w yobrazić m ożna, k tó re  w y tw orzy ły  się po k ilk u ­
le tn ich  raniej lub  zupełnie n ieu d a ly ch  rządach  różnych 
gab inetów , k tó re  um iały  w ydaw ać p ien iądze i s to ­
sunki pogarszać , ajń ie um iały  oszczędzać - zła napraw ić.

; ^ 6 a ły  d ługi szereg  dokonanych  prac Sejm u pozo­
stan ie  niezbitym  dow odem  jego dość uczciwej pracy 
i ciężkiego w ysiłku, n ap raw ien ia  i u leczenia chorych 
stosunków . S anacy jna, uzd raw ająca  prac-a klzię zaw ­
sze powoli, a k ażd y  p rf^ z n a , że łatw iej było ru jnót 
w ać, niż te raz  budow ać! P o lsk a , k t ó r a 'p o s t a ł a  z trzech 
dzielnic* przez blisko. l|5(V-lat karm iona za tru tym , a zu­
pełnie odm iennym  duchem  o w ręcz odm iennych zw y­
czajach  i ustaw odaw stw ie , dzięki w ysiłkom  ta k  pierw­
szego Sejm u, ja k  obecnego, po tra fiła  w  nadzw yczajn ie  
szybkiem  tem pie skonsolidoAvaój!się- w ew nętrzn ie  i bo- 
daj g.gęćelowo zatrzeć  n ie ty lk o  różnice zw yczajow e 
i dzielnicow e, ale też  u jed n osta jn iła  już w w ielu k ie ­
ru n k ach  ustaw odaw stw o . Sejm też, jak  naród cały. 
w  potrzeb ie stanąć  ław ą um ie, gcly ty lko  ze s tro n #  
w rogiej m niejszości w idzi dla p ań stw a niebezpieczeń­
stw o. Tę m a w adę, że  w .ty m  sk ładzie  stro n n ic tw  nie 
może w ytw orzyć  silnej w iększości polskiej, a  czy p rz y ­
szły Sejm  tem u  zaradzi, to  bardzo w ątp liw e. S k ład

Wiadomości polityczne.
SPRAWA GDAŃSKA O POCZTĘ POLSKĄ.
Lkzed killku diniaimi rząd polski, k o rzy sta jąc  z p rz y !  

sługującego m u w  mpjśh tra k ta tó w  p raw ej urządził na 
teren ie  w olnego m-ia&W Gdańska; -własną pocztę, i roz­
m ieścił bldpowiefcMą iIo%£‘.skrzynek. Ju ż  paJs^ępnej nocy 
jtkrzynki te  ńłeigły zniszczeiniitu przez zam azanie  farbą
o-rłai polsk-i'gfl,. /  pow odu iógó wykróieżenia de lega t 
polski S tra sb u rg e r w ystosow ał do se n a tu  gdańskiego, 
n o tę  z żądaniem  zMQ«ćfii.czyinie.nU a i  obrazę  godła  po l­
skiego i ukaran ia  w innych.

■ S ta  notę. tę  sen a t gdań sk i p rzysła ł odpowiedź, 
w -której rznpraeóza Pchu-e-- jaatw ai urządzenm . poczty  
i rozmieszczenia, sk rzy n ek  p o za  gm achem  de legatu ry  
polskiej, zniszczenie -skrzymćk • nazyw a naruszeniem  
p ryw atnej w łasności i powaflltrje cię nia ohzeiciz-ęariie b y ­
łego w ysokiego  kojm-isarza PTacfcimiga z m aja  192® i oku, 
wedle k tó reg o  Pojśk-a ,n,iema p ra w a  ni^ądzenia- służby 
pocztow ej poza sw ym  budynkiem .

N a sk u tek  aniergipzuieigo stainoiwi&kn R ządu P o l­
skiego b u tn y  'senat gdań sk i zm uszony by ł .'Polskę prze- 
prdątó.o-Oświaidlczonie to  złożone nat ręce Geraeiailnego 
K om isarza P oM dego w  G dańsku brzm i:

• ^,Sena!t wloOmego miasta; G dańską,;/ ildą^j za rad ą  
wystofcięgo kom isarza  Ligi N arodów  składa.- niitniiej.S7.eim 
R ządow i Poilskietuu ośw iadczenie, że bez zastrzeżeń  po­
tęp ia  i ubolewa, z Jjoiwodiu uszkodzen ia  po lsk iej w ła ­
sności państw ow ej ma obszarze'wojbrnego m iasta  G dań­
ska , k tóre-to  uszkodzenie  ae- w zględu na  jego specja lny  
ch a rak te r, u w aża Rz,ąd Pofekiijjjj jako  ob razę  Państwa- 
i narodti po lsk iego11.

PRZED ZACIĄGNIĘCIEM POŻYCZKI 
AMERYKAŃSKIEJ

W  ubieg ły  poniedziałek m inął term in udzielony, 
przez R ząd  g rap ie  fiminisiisłów am erykańsk ich  dlla po­
staw ien ia  w arunków , na jak ich  udzieliłby Poflsce po­
życzki o w iększych rozm iarach. W aru n k i te złożono 
w  oznaczonym  te rm u d e  naszem u poselstw u w W a-

Sejm u co cło i ln s ^  posłów  je s t za liczny  i to  w w ielkiej 
nnorze przyczyn ia  rozbićle n a  p a rty jk i. -Nowe w ybory  
w prow adziłyby  tę  sam ą liczbę posłów  i to  sam o roz­
bicie. Należy"*'więe w przód zm ienić o rdynację  w ybor­
czą, a  więc i zm niejszenie ilości posłów  i senatorów , 
a zarazem  zapew nienia stronnictw om  polskim  możności 
zdobyca m andatów  w okręgach  o ludności m ieszanej, 
np. na  k re sach ,g ab #  ta  ludność nie by ła  pozbaw ioną 
i p ieczy i swego p rzed staw ic ie ls tw a  w  Sejmie.

N iebezpieczeństw em  d la f ^ a ń s tw a  w przyszłym  
Śój.mie m oże też byty nowa fa la  w y traw nych  po lityków  
rusk ich , k tó rz y  w strzym ując  się  od w yborów  do obe­
cnego *3ejmu, poprzednio udzia łu  nie brali! te raz  zaś 
w eszliby d la  p ara liżow an ia  p rac  Sejmu.

Musi wprzód, nastąp ić  zupełne uzdrow ienie sto su n ­
ków  pieniężnych, a co w ażniejsze, ^gospodarczych, m usi 
społeczeństw o p rz y jść  do jó w n o w a g i ekonom icznej, 
musi b y ć  p rzeprow adzona i&iiłfcja ogólna stosunków  
gospodarczych , a dopiero w ów czas będzie m ożna p o ­
w ażnie m yśleć o now ych w yborach. W ów czas w ybory  
mogłyby'- się dopiero Odbyć w atm osferze pom yślnej 
d la  przyszłości R zeczypospolitej.

Bronieław Greiss, poseł na  Sejm.

szyinigtolnief które przekazało je! telegraficznie premje,- 
rorwi i mi.niisitro)wi skarbu. Od tej chwili t w a  wymiana 
depesz poinaî cllziy Waiszynigtoiuem a Warszawą,, będąca 
Eapoc.ząilkowainłiiem formalnych rokowań .nad zrealizo­
waniem projektowanej pożyczki. Trudno ustalić, .kiedy 
rokowani a te się sfcoi've®ą, W fcaadym razie są one na 
dóbr® -drodze. Pożyczka, -ma opie<wah; na sumę. 50 
nnill j on ó w‘"uSlaróiw.

/j,P. Grabski rzaiimb ẑą lwią jej caę^ć zużytkować .n* 
produkcyjne inwestycje raąłJr&ej t. zn. zamówić w sze­
regu fabryk krajowych w-ngopy, l-okomoltiyiwy i t. ĆL, 
.a częsty lodlclia-ć- bądź Bankowi Plofekiemu, bądź Bankowi 
gospodarstwa Ikrajęjwego. któreby moigły/dzięki .zwięk­
szonym fundiusiziotm. hojniej udzielać kredytów.

Yy-astaltmiej chwili dowiadujemy się o pogłoskach, 
któjrę 'kirążąj.1 w w;at®>f.aiwisklich. kołach politycznych, że 
pertraktacje o pdżsyczkę zagraniczną, zakończyły się 
panryśilnjte i p'iMiniinarz'sZięisitn-l' pddipisąinY. Kontrahen­
tem jeslti komsonejmm banków auiiecnikańsikich, które 
iKilzłcli'fwjpbe. pozy-Azki na termin 20 lat na S procent. 
'■̂ umiai, jaką śkairb mógłby otrzymać jednoraizoiw każdej 
chydlli/łejznae-zoina jost na 50 miljonów dolarów, jeclnak 
pod warunkami, krępującymi rząd na terenie kredyto­
wym w 'Stiastetfii Z-jedmocwwiych, 'Wbibeć tego jest mo­
żliwe, że skarb "zaproponuje -skorzystanie tylko z 25 
miifjoinów *d'o/lalitów preliminowanej.kwoty, a, w  takum 
ra-zie miałby wolną rękę na niedaleką przyszło-ść.

DZIESIĘĆ NOWYCH ROZPORZĄDZEŃ 
WALORYZACYJNYCH.

Numer 115 „Dziennika Ustaw11 zawiera 10 nie- 
amiieiiinie ważnych/ rozporządzeń Prezydenta Rizplitej, 
wydiamyich na. ipodistaiwie ustawy o pełnomocnictwach 

skarbowych. Rozporządzenia te regulują pnzerachowa- 
ma izloboiwiązań komunalnych, oblilgaleyj kolei prywat­
nych i t. d.

Według tych rozporządzeń oibligajćje długiu przed- 
iwojerinego aństtrjaiciKieigo i węgierskiego ulegają prze* 
raiahoiwanhi po kursie od 15 dio 30 złotych za1 100 koron 
nominairnych, zależnie od 'rodzaju tychże obligtaeyj. —
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O bligacje pożyczek, zaieiagnkętyfch pirz-ez b. Galicję- drę- 
w ym iS w ine po  .kursie 20 złotych za: 100 koron , 

a obligacje 4141% pofóyozki k ra jow ej n a  o«J-er gospodar­
cze z roku d.914 b ęd ą  wymieńiom-m/po bnęSmi 25' złotych 
za 100 korom, JteziczenBa d o  sk-airbu p ań stw a  o iriewy- 
plaoone w przepisanym  temiin-ie kił) praeipiwunej mHsio- 
WośCi po(fbVy i znopataoni.aKmienytiałne-jwidloiwie. sie- 

jwffló*' iręnty m w alidzkie  Sic., przeiaidlioiwnije jsuq w edług 
pelm yth Sitawjefk: ujstjawy z dinia 14 unia ja  ub ieg łego  roku. 
Niewyplaódia© w  przepiea^Ji/.w^BpŚośfei z a o jt^ r ie n ia  
em ery talne, A w f e  rant*y i t.. d ., b ę d ą  -wypłacalne- 
w rów nych 'raltaidlu w  ciągu l a t  pi^iiuBpooząwisiży oih 
I-go, k w ie tn ia  b. ; r ! .

^O d szk o d o w an ia , .należne j M m m i )  od P o l­
skiej D yrekcji ubezpieczeń w zajem nych. p-rzeiradiowujS 
'się na  10%, .-sum, oibłiicz.oinyich w edług sikali paragrafu  2 
u staw y  z 14 m aja, pnzyczeim m iaro d a jn y  jeWt czas p łat- 
nośei odszkodow ań. .Renty, -pa®y^|ug'njłjic.^s z ty tu łu  
ubeypigięzeink. 'o(d w ypadków  |3Ia  m ocy trzefcię j księg-i- 
ordyinao ' ubezpiie^guilowej n.iemieckigj, piaoraoliow uje 
się.® a z ło te  \Ćeid'ług- iskalli od 1.20 zł. w- d ó F za  1 m atko, 
zależinae od czasu* w  k tó ry m  wypaldejk zaszedł. Zupeł­
nie podobnie obiieiza się 'renty inwalidżfciie., p rzy słu g u ­
jące  m ieszkańcom  M ałopolski R en ty , pirzeliczojie w e­
d ług  pizepisów , wypłacą-n e^będą w r. 1925 w  w y ­
sokości 70% . w  roku  1926 w  wysokojSei 80% , a  diopfbro 
p acząw sz^ jo d  noku 19^8 w wreoikoiści 100 pńócemt.

BYDl A, ZBOZA DO ZASIEWU I PASZY
NIE WOLNO ZABIERAĆ NA PODATKI.

Z poiwodu nad sy łan y ch  śfcairg. żfc w oiękitótYch 
mięjj/saowościąuh u rzędn icy  pipdatkowi ,pnzy ściąganiu  
podatków  fcajpnu-ją komie robocze, tksroiwy i zbb.Ke' po­
trzebne na zadiew:, M inistPi»t\\© S karbu  (przypomniało 
urzędom  podatkówYmy.tże- jmjweinitaaza żyw ego , pasży. 
oraz n iezbędnych do  przyszłych  zalsi-ewów zapasów 
zboża zab ierać n ie  womo.

POŻYCZKI DLA GOSPODARSTW ROLNYCH.
Pasi%twiqwy B ank R olny  realizuje w sku tek  rozpo 

r-żiądze-niiai MimiJstersitwa Refoinm Riotlmyoh udizielainiie po­
życzek posiadaieziam 'gofSkpodiatiwtw/flO-lnTdh, ruib acaio- 
nyccl^doraK trćfeestimikoini -zcaikunia -gmiiitów. F u n d u sze  na 
te n  cel, .w wiyisiokoiąoi:.; 2,500.000 złotych, z o s tan ą  roz- 
dBiel'0ueC^»nwęd®i|meBle2eg(')liap okiięgowi^KU-rzęćfy ziem­
skie, z wizgi ędlnieiniem .wniosków Miai.J R eform  roILnych. 
Po-fycziki p r z y z n a j  -się na. jpbdainia zaiiniteresioiwainych, 
zaioipikijoiwaine przez -okręgowe- u rz ę d y  yćemśteie. wizględ- 
atfe pow iatow e tinzędra ziem skie..

ROZPOCZĘCIE SIĘ PRAC KOMIS YJ SEJMOWYCH.
N a poifiieiiMa-iei!^ 12-gió^slycziniją zwołano 9 kom isyj 

stijimpkyyoh d la  komtyuoimainia paizerwamW-h w sk u tek  
feęyj obrad,. Koaniisj-a budże to w a izajmie się rozjpufrize- 
-niemi budż.ętlu painjsjtenstwrl sk a rb u ; kom isja  ad m in is tra ­
cy jna będzie obrajdlo,wlała nald spran^ą, kresów  w schod­
nich i nald u s ta w ą  oSjiganiiiijje wiejiskiej. Klonriisja- wojgKpi- 
wa| która, miiała się y eb rać  .12 b. m ., zbieirzrasię. dlo;g;iero 
20 b, m. i będzie kobit yuuów ała d y sk u sję  niaid ulsiajwą 
o najw yższych w ładzach  wojsikoiwiyęti.

Na 23 b. im. 'zwołaną, sioat-ała k om isja  sp raw  z»- 
gramilaznych, na kEfiSgj mtiniistęl- Skrzyńsk i wyigtłosi eks- 
póse' o. syttualeji póllitę-canej.

OPŁATY ZA DOWODY OSOBISTE.
Okólnik MinistieirMwa Spraw  AYewn.ętranych N r. AB 

74.68, zairząd’za poibifeiinie o p ła ty  w 'WyiaojiMci 1 zło- 
fcego, 'tytiulem zwrolfu kosztów  ®a w ydanie dioiwódiu bjso- 
bilsitego. Oplalta 'ta. ^bówłą.z/uje od diiiia 1 s ty czn ia  b. r.

RZĄDOWY PROJEKT REFORMY ROLNEJ.
W nHmist-erTSłwie Reform  Kolmyjeh w re p ra o i  nad 

osiftutewzmą recliak-c-ją rzątlmytigo piiojektiu ■refonmy rolnej. 
R ozpoczynają  się wlańmÓ- w tej .sprawie- nairady mię- 
d'zyiminiis/terjallne.

F E L IK S  GAYIŻDŻ. • 2

Opowieść o gazdach i koniach inwalidach.
-— K upuj —  syiizah —  Maisz -dudki, kupuj. J a  

zaorzę 'i zwiezę krową.
AleJłSjżymiek .poisfcurmwił inoicnio. U ty tła ł i ućlzia- 

doiwał tinoolię ty ch  maireik. do,, resa ty  i u Wojhk-a coś 
zapożyczył i w ybrał ••■się wnaiz z nim do milaB-ta. No 
i kupił. Ku:piśli obaj.

TI.
Zw iadow cy wrócili z m iasta  pierw®" i jióstaw ili 

ca łą  wieś na nogi. Kiady. WiOjtek i Szynidk dio,wieki’ 
s-iępze sweiml ,szk'apaini'i na ja k ie  dava. —  tuzy Stajanila 
od Pyzów ki, •wiieś /wyległa przed  izby. k u  ojdojtlkum, ua 
poła,, gdizie-ktio m ógł. Obaj młodzi ■gaz.łoayilfif zm iarko­
w ać Oićlinazu, że tu  „uż oszałc.owali icli imądirość na- w ieki. 
Szyimek radizlił 'zawrócić i przejść pęzez wieś jnioic-ąk Ale 
W ojtek się ziąciął.

—  N iech p a trzą , ckioroby zaiinatclosD.e — k lą ł, zg rzy ­
ta jąc  zębam i. —  To wiedąy .na feo imimie s tać . J a  tu  nie 
śpeikiuł^wał prze® ' \v«pim»'...- .

—  Na' krzyż by  cię roB.łożjdi', kdielby lnog-.li —- do- 
"ady.w ał Szym ek. —  R a krzyż...

I ‘szarp a ł sw ą koby łę , żeby i*ela .prędaej, ale szAa- 
pina liii; moig-ła, bo zb ied w n a  by ła  setnie. K asztan

Wojttk.fi, w ychudljjj/tak , że kości zdaw ały  się siterozeć 
na nim, ruszył £ iqf, podiobiue .plik i ikobyłal^chw rejnie 
i .niepewnie. Doszli do pierw szych .ctollii-p. O dtąd żtt- 
czyimała srę dirojga. iśc^ęy-.krzyżjoavai, dnetga praez wiueś. 
Z iz.a kaiżdej z .każjdeg-o okienlka, ;z z? w ęglow
i z za p ło tów  —  zew sząd wyizjeralv OK“Z.Jz, oczy  i oczy. 
Oczy diefcajwie-' i sząacu jące ptlraizu k o p i^  cliłopa. i jego 
rozum , o c z y  zazd rosne-(na  w szelki wypaid'.elq) 1 gSo- 
knczliwe," 'ó^zy *do rpżipuku ro©eśmiane, nagigorsze ze 
ztydh

N a rloiiiitek kobylisko  Sizynrlta koło  obe jśc ia  s a ­
m ego w ójta rózkropżyło sjfę szordlciw jak  nie pnzymle- 
rzając k a^b a , 2'rabillo -swoje, a  petem  nie m ogło ruszyć 
z m iejsca.

—  Ta» będzie :pi&-cysuirai! — R y k n ą ł k to ś  z za 
jilr/tmi. i w te  lot}7;, znalazło się kolo k o b y ły  p a ru  gazdów , 
którzy*® milosłenmwn uśm iechem  ^pieis^ydi pOimó:ęvSzym- 
kojwl jpioskłaidti^; —  jak  pow iadali —  ty c łi pakę; kości
i poipclmąć pod! górkę...

■Szymika 'omal -w .3 ^cy  woió,inności ,n-ie porw ali i na. 
'kobyłę i na ludzi. Ale lranrowai S-ię;iH-a,miowak^Q i gbi- 
iścał ją. iiudiżiiOmi dzl-ękując za pomoc. R usay ła  wreszcie. 
Nie uisizła je d te k  i' sitiu kroików, Siily., -ząófw, przęd Falj.’- 
imothhii ólbcjŚQ|.(J-!ti, rc-zik ro'ę«yla siię1 i na nowo w ro s ły  
w ziemię.

S ianą l i W ojtków  kasz tan , zw iesiwszy - smętniy
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ZA POROZUMIENIEM MIĘDZY UKRAIŃCAMI
I POLSKĄ. __

D zienniki dloinoszą o w lectu n iedaw no u tw orzonej 
.„U kraińskiej paińji ludo w ej11, o d b y ty m  ubieg łej n ie ­
dzieli -w K ołom yi p rzy  udziale 700 ucjeisittników. Nowe 
sltroinmietwo rep rezen tu je  k ie ru n ek  poroziumieiniia R usi 
z Polską. „Z narodem  polsk im  —  m ów ił przewodnieEą- 
c y  p. O lchow y —  z k tó ry m  łois mas złączył od w ieków , 
chcem y w spólnie żyć i p raco w ać11.

Ze świala.
WATYKAN. 

Konkordat z Polską bada koiegjum kardynałów.
D nia 6-go. sitycznfńJb. r. p ro je k t komikioiialtdi n f i W r  

P o lsk ą  a  W aty k an em  przed łożony  zioistał KoiSgjum  
k ard y n a łó w . DniLa 5 b. m. ,p Steroiisłąw G raibśłd prEy- 
ję ty  zosta ł p rzez Papieżla. P odpisanie taomikordiatiu spo­
dziew ane je s t z końcem  b. m. Do zatw ierdzen ia  Sej­
m ow i przedstaw  iioiny b y łb y  iw kutym.

WŁOCHY.
Wu>chy przeżywają t ramatyezne chwile.

Oprócz m inistrów  faszystow sk ich  naieżiało db rządu  
ManSiseililniiego ta k ż e  k ilk u  m in istrów  Itilberalnychfiksórzy 
po d d a li się do dym isji. Mussołimi p u z y j ą ł ^ h  dym isję 
i zam ianow ał ńa' w h  m iejsce trzech  faszystów!. W ten  
sposób rz ą d  n ab ra ł w yłącznie faszystow sk iego  c h a ra ­
k te ru . Opozycja w  parłam encim  uchw aliła  nie iwfrajćać 
dio Izby. w k tó re j z resz tą  wraiz z nó'Wą opozycja, m ia ła ­
b y  -większość. W -c a ły m  k ra ju  panuje laistiró.j go rącz­
kow ego' podniec-ema^ k tó ry  doprow adza dio licznych 
sta rć1. N ajgw ałtow niejsze zajścia ro zeg ra ły  się we W e­
necji,, F e ra rze  i Radarze, gdzie raniono k l k u  faszystów  
i kom unistów . P ra sa  skrajnie, faszystow ska je s t z po ­
stępow ania  Mmssoiiiniego nieza do^wioJiona;. P y ta  ona:

gdzie  je s t w yjaśn ien ie połażenia w p rzeciągu  48 godzin. 
W sferach  ty ch  w yw ołało  też  Wzibuizeinie, że w  Rzym ie 
wypuszcEiomo aresz tow anych  przywódiców opozycyj­
nych.

ANGJA.
Jak piszą Anglicy o Polsce.

„Finam cM  Ne:ws“ z d n ia  16 gnudlniia ,ułt r. w a r ty ­
kule  p. ł . :  „Szybkie uzdrowieniic FołskiK  pisze: „Z a­
w arcie  um ow y o konso lidacji d ługów  z P o lską , s tan o ­
wiło m iłą  nieiapOjdliankę d(la Oirty w  chw ili, g d y  jesij: 
a k tu a ln ą  d y sk u sja  mad d ługam i mri'Kjzyslojiuszniaze'iji.1. 
P rzedstaw iciel „F in . N ew s11 odw iedził p, Hanno.na. po ­
s ła  dlo p arlam en tu  i d y rek to ra  b ry ty jsk ie j Unji zw iązko­
w ej, k tó ry  w_ tow airżystw ie-'Śir P h iiipha  Daiwsowa,, po ­
s ła  dio p a rlam en tu  udlał sijK do, P olsk i w  celu  zbadan ia  
ekonom icznych stosunków  na, m iejscu  i k tó ry  złożył 

jhasttin iją .cą deklamację: F a k t .  że, P o lsk a  skonso lido­
w ała sw ój d ług  w obec A.ngilpL je s t  sp raw ą  w ielkiej do- 
TdosMśicFnłe ty le  ze w zględu na, kłtÓaą chodzi
i k tó iia je s t wżgCbdinłe nriałą. lefez d la tego ; że tlo jest 
p ierw szy  k ra j w  E uropie, k tó ry  uczyn ił ten  krlok. Je s t. 
fo '1 diaijszy'' M i  -w cudow nie szybkim  postęp ie  tęgo  
ktiaju w  k ie ru n k u  fcanisiojlidiafcji finansow ej. Społeczeń­
stw o  W ielkiej Biyftainji n ij|za:n ,je  sobie dostatecznie ' 
sp raw y  z ogrom nej praley u,Aiitoć;z,ni«ińej orzez rząd  

W ąsiki w  o sta tn ich  12 niiesiąoSęh. Miałem Ipoiśbbńość 
zapytań  Hiłtoma Y ounga, czy j§®P zadow olony  z 
stępów  w  w y konan iu  jeig-o p rog ram u  dotyczącego  re ­
konstru k c ji finansow ej P o lsk i. ' O dpow iedział on, że 
fak tyczne  w yniki znacznie przew yższają, to., czego się 
spodziew ał, g«B  u k ła d a ł iswe*sprawoEidanifij^p

FRANCJA.
Nowa konwencja emigracyjna Polski z Francją.

Od killkunagbu dn i fioiczą się1 w  P ary żu  p rzedw stępne 
rolkow a/rią.w  sprawie', nioiwoj konw encji ipoilsko-fraineus- 
k ie j. Do sp raw  już uregu low anych  mależtą m iędzy  in- 
noml nSSjępnjące:

łab  k u  ziemi. F a l jarz o derw ał s ię ^ o d  okna, i w yszedł 
z izby ku  m łodym  gaizdlom. D b ' W o jtka  nie m iał żadnej 
śm iałości, a le  -Szymikowi, k tó ry  u  Failjarza chciał się 
żenić, przychw aiił odraziu, ile n iby  koby łę  k u p ił rozło­
ży s tą  i miemitrężmą, O bejrzał j ą  uw ażnie , a, g d y  d o ­
strzeg ł i nfiirt>śl w ielkości' p ięści n a  jej szyj.:, zaśm iał 
się radośnie:

— BęjdSe' pasow ała  do. Pyzów ki. W ól do wola..
Szymelk zalciął zęby. Żeby nie Fałjarzow a. Wikitu-

sijw.’ żeby nie ona. Boiże ty  m ój. mile d a łb y  on tu  m a­
m ro tać  i m laskać  teimu g ra to w i, alM.. mieporajdm! Ł a- 
gioitńje i  opat.eimle jęli o b a j gazdbw ie p rzesad y w ać  do 
swych ka lek , aż p ierw szy  ruszyi kaisztani'. Poruszyła, -sięi 
w reszcie i kolbyła, ale -—  ja k b y  już dlość m ają^w iszysf- 
kiiago —  zbolczyła n ag le  otl d ręg i i ja k ą ś  pr-zeinoiciną 
wolą, .kierowała: sine ku  Falljiarzowej stiajin.i.

Z za  wszytstfciich rwęgłów rozleg ł się n ieokiełzany  
śmiech.

—  N a namówimy SjfcaeL.
Tera® już i  Falljarzow i d^śęVhyło. tego.; Szym kow : 

nie by ł bardzo  tmzeciiiwiny. W ik tusię  ta k  jak b y  m u obie- 
'ea ł. o Weselu sam  przebąk iw ał, a le  żeby prziez jego 
głiupią, szkiaipę przyjśń'* z tam ilia  na: śm iech ludziki —  
to inie ,miftgło:być,’'-W yrw ał k u lik  z p ło tu  1 p rzyodzia ł 
uim  szkapino ta k  rzeteln ie, że om roczona p rzy g ię ła  się 
3 fof.noła bezivoinie ku  drodze,.

Szyimek zig.nzalny, zziajtiiny, zły , rękaw em  oitairł pot 
i łzy z triu tern  tamiopTOne, zephcinął s i łą ,—  m ócą fcobyłę 
na d rogę , wziął tiwarldlo za pvisk' i p chał ją  da le j ku 
swiojeimi obejściu.

III.
K iedy  <sią dlowłókł naireszoie p rzed  aoidzoną sie ­

dzibę Kondziiairów, n a  obejściu z a s ta ł piiskliwy lam ent 
i p iekło  istne. Gore, czy>co —  zak lą ł się Szymelk. S te ry  
K anuziara^ nie w yjm ując z uSt fajki;, k lą ł, bestjiował. za 
g ło w ę  s ię  c h w y ta ł i goni] po oborze, jak  oparzony , 
maitfea zaś  i  dlwie s io stry  labiiediziły i jiaylały. ;ją k b y  je 
'kito do  dorzynał.

—  O n.a łco' n am * też  to  wyisizło. n a  co nam  to 
w yszło! —  sfcuirzała Kiondrzianową, zalew ając się rze­
wniami łzam i. —  T yle pieniędzy, i ty l i  w styd!

—  D yć nais już wygaizdował, Wyg?aLzdiował na w ie­
ki! —  p iszczały  w  niebogłosy  s f e t o r.

P rze  Patnft Rógai żyw ego, czyście zm ysła po traciły ;'
'Opętało?! —  jęk n ą ł Sizjrmek.

—  Idź, skądeś p rzyszedł, z tą, z a tra tą  —  skoczył 
do niiego. ojćaec. —  jSe^zóze n am  ta k ie j b iedy  brakow ało .

—  To już naisz koniec.
—  U topił nais.
—  O Jezu  Narzatieńsk-i.
—  O M atko Ludzim ierslca...
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. S praw a kom pletniej i frąnowiSlkŁcii m isji w  PolSfce. 
dlla aiirg^iżowamiia jióbtnikófw' pofe ldp i, przycKeni.nua być  

prywaltoa. in ic ja ty w a pi^ećfeiębiorców 
francusk ich , k tó rz y  bęitji, auog-li zwraicitć się beepośre- 
(Inio -do rządli polskiego z propozycjam i w  spraw ie  ich 
zatpoit^zebowaitia, troibótimikow, ciek- w prow adzając  c-zym- 
ni.k wyzagemmej iknilkuFeincjji, zagwyaiuainitujer.,robotnikom 
polskim bartkziej korzystnie, propozycje,

T e im !u trw aiiiako in tra ik tów  an» byćyzredtuikowatny - 
z IB-miesię-oy na  9, ro b o tn icy  będą. m ogli p rz y b y w a j do 
łTatircji na  .swój w łasny  kqpj?t, k o sz ty  jed n ak  podróży  
nie m ogą przenosić t|>0 franków ,, sum ą ta  bodzie m ogła 
być daw na  aw ansem  przed przedsięb iorcę, , k tó ry , £gdy 
ty lko  •noiboitaiik dioip.ełni 'w arunków  koafcilk tu , je s t  obo­
w iązany w ypłacić m u 150 franków  prem ji jąk'6" zw ro t 
ko sz tów  podróży, albotęż- obow iązany  je s t odtesłać' go’;; 
do k ra ju  na tf&pj włalśny 'kjj^ś[ż!t.aaimiiaist wypłaicetnia mu 
wzmJaii ukoiwaiu e;j pnemj i.

D alej przedw c^jibrca nie będzie m ia ł prawa! za trzy ­
mać? u sieb ie  dokum entów  rioboltariksę a. obow iązany  
będzie zw rócić mu je n a jd a le j w  cdągu 2 tygoidini po 
przybyciu ; pogw ałcenie te g o  positaniewidfniiai diarjp, ro-.- 
boitmikoiwi praw © ,;żądania uniewiażnienia konitraktai.

D alej uf egido walna też.. zOfsitjąilla kwestja^siziRolna, 
p rzedsięb iorcy  francuscy  p ragną  w ypełn iać  zobowiążą-, 
nia,. usitaffione iw? p ro tokole  kwietoiloftyyirn, a ilę .b jak  per- 
sonalu nianie zycieM d ego przeisizkadiza o tw arc iu  now ych 
szkół W  chwili obecnej 'toipząee się rokpw ania d o tyczą  
sp raw y organizacji w zajem nej pom ocy roboltoikójw. —  
Zirąiśzna liczba spraw , u tóre dopteiro m a ją  być u reg u ­
low ane, każe  p rzew idyw ać, żg rokow ania  p o trw a ją  
jesacy.e szereg, tygodni.

WĘGRY.
Małżeństwo ekscesarzowej Zyty.

Z BudaipeDrti dor.o^żą. że • ekscaSailziowa. Z y ta  w y­
chodki za maż D i lir. -Józefa H unyutfega; mamszałka 
dw oru b. ejfifiSżsa K arola. W ten  sposób eksceisanzorwa,

—  D y przecie, —  syczał ojciec —  .gdzieś ty  r-ozńrm 
p o trąć  ił, ..żeś takiego gnaitia tu  s-prowąjidził?

—  Nie daliście  na n ie g o , nio£; caego chceictfe? —  
uniósł się S ryniek.

—  Czego chcę? Żebyś mi się tu nie p lą ta ł z tam  
dziadostw em .

I  stany  iKondzioira skoczył ku drz.vio<m od ^stajni 
i k rzyżem  rozłożył .się n a  mich.

—  }łie w puścicie mnid-?-,*'-'
—  Nie!
—  Tałto... P y tam  isię w as, czy m nie w puście 

nie... Bo ja k  n ie ''to  tę  śkapę tu  trupem  i i...
Szym ek^A rzym ając końsko  Rys%' n ab ieg a  się 

do ojca tw a rz ą  w tw arz . 1M)W podińiosły jpiisk n,a nowo 
i rzuciły  się, b y  pj.ea oderw ać i od: dirzwi.

S ta ry  lvorad!z,i;ara, k ln ąc  i fuciząc złością, u stąp ił 
wreszcie-Ryniowi i pognał wraz z b ab am i db izby.

Szyjnek . w p ro w ad ź  ił ko b y łę  dio sitajinii| rzucił jej 
trochę traw y , n ap o ił tą  i poszedł dio Siknpniów.

Wlojtek był raizem a Jagniesią, w  stajali, W prow a­
dziwszy koniu. -za. p rzegródkę i p rzychy liw szy  nieco 
d rzw ;. ąby  n ik t  z d ro g i w e  zapyereil, |B§c m łodzi og lądać 
clbkładinm swioje szczęście, bzy niasz-częście.

(Ciąg dalszy  nastąp i).

Zjlta. jako  żo n a^b y w M .ę ła  w ęgiersk iego , będzie in tig ia  
p rzebyw ać na WęgTzec-h. \\aadiomb:M  tej inuie.'plśfna 
przec-zą.

ROSJA.
Złoto na Syberji.

D onoszą z PMtaBuijaa!, że mąjd rzeką  Aklaną. od­
k ry to  p o la  z ło te , 'ząjiarająit^ obisz-ar ? około 500 kiło- 
meitrów .kwądćalrówyoli. N a w ia d o m ó ^  o tern odk ryc iu  
ciągną tam  praw dziw e' w ędrów ki indów . Ju ż  tera li m a 
się  tam  znajdow ać 7000 ludzi, poszuku jących  złota

Trocki w niełasce?
Z Reriisnat doproszą,, że Trojek i uwię-ziomy je s t ma 

K rem lu w oddzielnej coli. BowOdam aireszrtowania. ma 
być odm ow a wyjągdiu ma KArikaiz.^j^fela Troicildeigd jest 
dfeień i noc pod  ejtralżią 'Silinyicli, dbirrae uzbrojicinwiełi 
(iddzialów. oż^ki.

W sprawie egzekucji opniowei.
Wieki bardzo łuiilwi ma żal do Rządu i Sejmu za zapro® 

wadzonie asekiuw-e-ji przymusowej Imdynków od ognia.
Pądczta^ .rozmaitych zgromadzeń i wieców dają ludzie 

wyraz snv6inu itilezaiflawolanihi, zarzucają, że asekuracja 
w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń wzajemnych drogo kosz­
tuje, bo urzędnicy jej szacują za wysoko wartość budyn­
ków i t. p.

Ludzie pytają .się posłów, czy to rzącizywiScie ta aseku­
racja dobo,wiązu joj ezy joat przymusową i- t. p.

. A tern wiec-ej są podcażntomu ubezpieczani, Sąy w tym 
roku ninuriMłzaju, taniości prodiulctów- rolnych, bytflia i trzo­
dy Dyrekcja 1 tlbezpiętezeń od ognia wwiZjmaw w drodze 
egzekucji Ściągać sswe oaileżytości, lub fantować unklroanaśc-i 
w ceilu zabezpiocizeiniia swyoh ątretemeji. Do inzil.icznyęłDpo- 
clatików ipfeyią&n się jeązio?e opkota od ubeapieczeiMa 
oęidoweigo.

Za czasów7 ;Ausitrji poidowię sejmu gajlicyjakiego i po- 
,Iowie z Małopolski .pi.iianreńtu wiedeńskiego ćŁomagali się 

uwnvaW®i w o-attej kuśtrji asekunacji. ipijzyniiusowej od 
E ógnin. AJo wd.edy ario udiilo.. ŁiStiegjo ipraeiprpwadsić bo 

Niemcy,, i Ozsi. i w^ogólś ‘RpsłowlW 'tych krajów, gdz.ie bu­
dynki są  iprz.eważiuo .TOurowiane, kryte marter.jalem oguńo- 
trw dym  i gdzie mało (pożarów, igtbąwiali się o to, że jak 
wiJb-walą aisołęuKijcję pużyrnusową;' od ognia, tlo najwięcej 
skorzystają « tego mijeś^ańcy z MaHcfjoł.s,k.i; więc Polacy? 
Rusin! i żydzi, lio u nas w iralopołsce ly ły  i są dotąd domy 
■ ató to ly i stajnie praejwajżwie drćwiniajnę,.^kryt.&j'słanią lub 
g'opitaira. przytehn domy po wsiach zwykle budowane są 
blisko siabie tak, że gdy jeden dom napali się; to od niego 
z V ł . M  w ężjagiit; wiatmi zajm uje.sięjw iole goapodedst.w 
i budynków są.siediniich i nieraz.'spłoniewwiększe pół wsi.

B.mJ{.'.6'tra«y iOg-nioiwyoh, ł>rak studzien powiększał niie- 
11 ęzraiecK ieńsitw  o .

Gdy Polska powstała, poseł Jan  Dębski ze strfon- 
jłtetwa Piasta z Korfgćęsiówki, gdzie ‘już przed wojną z ar 
prowadzoną była częściowa as-ekmao.ja. .przymusowa od 
■ognia, postawił w  jiSejmie warszawskim wniosek o zapro­
wadzenie -przymusowej1.pfijebunaicji od ognia, w całej’ Polsće 
i w.niosek jego po uchwaleniu go prz-ez Sejm .stał się usta- 
wę ,(^ 2 3  czerwca 1921 roku o przymuśięSubeizipieczeinia 
od oigraia i o Polskiej Dyrekcji ubezpiaczoń wzajemnych 
(Dziiicsimik tó ta w  Nr. 64 poz. 395 rok 1921) wedle aut. 3 te j ,  
justawy o|bowiąz;ko)wi Uibezjpięczeaiia od Oighia w Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń wzajemnycli podlegają do wysokości 
dwńch trzecich (*/3) części oszacowania c z ę ś c i ' 'śjm lnycb
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wszystkie budowle z wyjątkiem budowli fabrycznych 
i przemyslotyych.

Wodło -&rt. 8 iKitaw /  Polska Dyrekcja UbózM-Szera 
wzajemnych czerpie środki, tworzy kapitały,. oraz pokrywa 
roaolfody.. i -straty- Ą -pajupm zasadaiiOayd) i dodatkowych 
sikłado, od <irbOzpiieczoinycii.

Skarb Paiistwal ponosi’. odpowiedz iaiLnoŚć za- straty  
Polskiej Dyi-okeji U. W.

Wedle art. 12 ustaw aj składki iibszpieozeuiiowc działu 
ubezpieczeń ifcymiusawydh kor,zys,tają a  .prawa .bozspor(p% 
ogizftkucji trybem adimiimistra.cyjiiwm i z przywilejów atai- 
żąuydi podatkom państwojwym. Od caąilęgly.di wikfcwłelk po- 
biflBflsię jedmi procent^jza zwlokę ocl sanny BIMcgł-ąj za 
każdy zaległy imidsiąc. [

>.a. akirteik rozwuiityfili zażaleń póieilidtjóff i w pranie 
^iiżądal Rząd Pri^ydeiita  Oraihskiagt) peknambicnk-ifiw-a do 
wigtiąiflnkjtiia w d z ia ła ln o ^  kolskiej Dyeflfeóji ubezpieczeń 
wzajemny! h. czego mu Sejm mię odmówił, a na sten tek tego 
w?-; ^  92 ..DzicunKka Ustaw R. P .‘" z 2 * /paMzie-raiika nli. r. 
okazało s:ę rozporządzenie Prezydemt-a RzplM ia& lnia 10-go 
paM ziarm ka 1924 noku „o reorganizacji Poiljkicj Dyrekcji 
śPbe.Ępieoz-eń utaaljomnych . Rozporządzenie tio 'zaprowadź;*' 
w P. D. U. W. i>z.esreg zmian Haww&o cS do ókaraiktonu 
instytucji. zasad jej dz ia ła ln o ść  jak ń podstaw 'cłrgamBJt1 
cyjny-ch. Dokonane zmiany idą iw dwóch kierunkach: wzmo­
żenia nadworni rządowego ora,z roas-zorzonin praw uibpzpie- 
czonych.

Ważniejszo zmiafiy odnośnie do zmezenia nadzoru rzą­
dowego 'Są. .następujące:'

R ada P. D. U. W. składać się będzie ,aięŚyliko jak 
dotąd z członków z wyboru, lęcz również — a nominacji. 
-Ćżkników-gprromiinacji w liczbie;4 0 powoliuije Minister Skar­
bu (paragraf 50). Rada jednak obecnie zbierać się będzie 
tylko dwa razy do roku: w celu zatwiiwdlzeiniia ejprajwóżdoń 
rocznych j zamknięć rachunkowych oraz dla ustalenia bu- 
£<śstiu i ótatm na  rok nastgpny (paragraf 5 3 ^  Zarządzenie 
ogólnie. Instytucją złocone jest, Wydziałowi Rady, który -aję. 
składać (będzie. -z (przewodnieząefeo i 2 zastępców Rady 
oraż&z. 6 c,ziomków, w czem con-ajimriojj dwóch z nominacji 
(paragraf 51). Wydział odbywa posiedzenia najmniej jedno 
w- ciągu kwartalni, ściślejseo kierownictwo powierzone,-zo­
sta je  ipr^żesowi Inśśytiucji. Do atrybucji .preoeea należy: 
prowadzenie bieżących spraw P. I). U. W., .adm inistro­
wani o ,ijej majątkiem, rc.prezontaoja ma zewnątrz;,; wobc e 
władz., opracowanie wojosków w sgynawacih podlegających 
kompati incji Rady lub W ydziału oraz przyjmowank- i zwal­
nianie ,pracowników (paragraf łim). Prócz ,ńoininowaaiy^n 
członków Rady nadzór rządow y, mad P. D. U WT. wyko­
nywać będzie mianowany pi#JS władzę nadzn-ncizą z pośród 
urzędiników państwowych komisarz rządowy, kitóry ma 
uczesitniicfzyó r\ -posiedzeniach Rady i Wydalało -praż pilno-' 
wiać, ścisłego stosowania przepisów o lokacie kapitałów 
i ich przechowywaniu (paragraf 71).

Co s.-ę tyczy rozszerzenia pram ubezpieczonych, to — 
poiza dokia-dniejksizcim niż w poprzedniej ustawie określeniem 
obowiązków Instytucji względom ubezpr&oz.o.nych roz- 
.Sizęrzęińwjto wyraża :się w poniższych fila ubciz.piocapnych' 
korzyściach:

v‘ Taścieiel budowli w niwie, niezgodzenia się na sumę 
sżachiikai*' ustalaną iprzerz P. D. U. W S  odwolaiiie śję do 
Oddiziialu, podając, aarazem swoją ąnjmę osząoowania. Jeśli 
Oddział tein nio odpo-wie w ciąg-u 3 tygodni, wniosek wła- 

fc(ł(ą jAi uważany jest za iprzyjęty. W razie zaś odpowiedzi 
odiiftowinoj. wkściciel możę£w ciągu następnych 3 tygodni 
zażądać, odiatec.z-n-ego ustalenia, szacunku prze-z Komisję 
szacunkową, złożoną z przedstawiciela P. D. U. W., rze­

czoznawcy ze't-stromy właściciela budowli oraz superarbitra 
wybraneig-o pnziez oibie strony, lub w braku zgody wyzna- 
azo-nego przez wydział sejmiku powiatowego, względnie 
przez imagistrat.. '

Dla wzin-oicniema podstaw finansowyoli Instytucji 
z nadwyżki fiirndutizów w dziale ubezpieczeń proyimm.so- 
■Śyóli iprzy-śkońcii ksa&Jego roku odkłada się na kapitał za­
pasowy 50 procent dojióki kapitał teńuiie-róśiągnie 60 p.roę: 
jirzeo^t.iiej rocznej sumy składek, pobranych w ostatnich 
trzech latach. Gcły kapitał zapasowy arornię .tą, osiągnie, 
(iraezuaoaać się będzie z nadwyżki na ten cel 20 procent.

Bardizo doniosłą imowacją w dziale prizyaiiużowym bę­
dzie przozmacasnic 15 do 25 'p-Sofeent nadwyżki funduszów 
na zwroty dla mb^zipieczorijk-łi jvrzez odpowiednie obniżenie 
składki -ogniowej na rok nastąpny (par. 42 i- 4 .^ W

Pozfatón ‘śbądo 55- p rocat nadwyżki bęęKP dorocznie- 
•firzo/maćzuńe na po®5«czki dlugot«ńmińowe bezprocentowe 
dla fliotiknięty-ili klęską jiogoirólową. na pobudowanie ognio 
trwałych zagród orarz 'njąipok.rywahie birdowli już istnieją 
cy-cli .ma-terjałeoi ognioitii walym,' jak .również m, prewencje 
ógmiową.

Taik .postawiona sprawa .podziału nadwyżki fmndiwzów, 
wzmacniając finitoow e podstawy P. D.RP^-W. opiorą, 
zarazem ńą'f śiciśloj^żej wzajemności Stoinrnieik Instytucji do 
ulbe^pieozonyfeh i przy ipiłTpyślńfem prosperow,aninł4j©j po­
zwała .również ubdzpiet-zoaiyan mniej odCiZimvać obciążenie 
z tyfculiu ubozpiflozmiia.

Gd.ytn -tó rozporządzemo na ^ h ra u iu  mieszczan i wło­
ścian w sali Radytiginłiimdj w Tuchowie w dnudS l grudnia 
1924 roteu odczytał i objaśniał, zawołał jeden niezado­
wolony były wójt: „Ja,kto mimo że pogorzelec był ubez­
pieczony, to m a jeszc-Żp pożyczki Kściągać?"

'W ytłumaczyłem mu, że asekuracja przymusowa obo­
wiązuje do wysokości ggBczą^ci palnych budynku, a w ta- 
kinjyazJe uzyskam- odsz.kodow-anie może być niewystarcza- 
jącem. a nadto żąasekurowany budynek, k ióry  spłonął, 
mógł być drewnianym, krytym  słomą, k, obecnie pogorzelec 
ma zamiar wybudować ; budynek ogniotrwały temsamem 
kosztowniejszy od yjoprzedniego. Przefistawione rozporzą­
dzenie będzie zapoczątkowaniem reform w Polskiej Dyrek­
cji ubezpieczeń wzajemnych.

Rzecz jasna,/że niebojkotowanie przez ludność tej in­
stytucji. mającej dobro - (ogółu na celu, wpłacanie regularne 
sklad( k ubezpifcezenidwych umożliwi Dyrekęji zmniejszenie 
kosztów administracyjnych przez redukcję zbyt licznego 
] > e r.s o n a i u ur z ędn i c z.eg o.

Z drugiej .Strony obniżenie wysoktŚći. składek, co jirzy 
jmwszechności ułiezpieczenia powinno byy możliwein, oby­
watelskie traktowanie przez Polską Dyrekcję U. W. uzasad­
nionych życzeń i zażaleń ludności, a w szczególności rozło­
żenie zapłaty1 zalegfyeh'Składek ubezpieczeniowych na raty  
przyczyni się niewątpliwie do zyskania sobie przez tę insty­
tucję 'asekuracyjną, zaufania wśród szerokich warstw fipohk* 
czcństwa.

Zaufanie to P. D. U. W. uzyska ną pew n^Jjośli nie 
łiealzio dążyć dę nadmiernych zysków kosztem jednostek, 
które nieraz muszą sóbi.e -odjąć od ugt, by zapłacić składkę 
asekuracyjną, jeśli działać będzie" uczciwie i po obywatelsku, 
oraz jeśli będzie pozostawała" w ścisłym konj&kcio w przed­
stawicielstwom ludności i spełniała w miarę możności itbj 
ludności s łu szn e j uzaśadnrońażądam a.

Maże stać się naprawdę instytucją ludową, wsjH>minaną 
z wdzięćztiością i błogosławieństwem p-zez potrzebującycii 
jej pomocy, co było zapewne celem i zamiarem ty S h g w  ja 
powołali do życia. Dr Antoni Matakiewicz,

p® eł na Sejm
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Co pisze lud.
Szumsko, p. Raków Kielecki.

WROGOWIE KOŚCIOŁA NIE ŚPIĄ.
Bardzo byłbym wdzięcznym Redakcji za łaskawe uitiite- 

szczenie uwagi o nowem bałanmeetniiu ludzi mniej inteli­
gentnych, 'z którymi się spotkałem. Chodzi o „v ladomość". 
iż Święci „z prostego stamu“ m ają być wykreśleni jakoby 
z kalendarza przez Ojca ściętego, z wyjątkiem  św. Izy­
dora (Oracza), zaś zostawić się ma ty lko świętych z po­
śród „królów i ,panów“ . Spotkałem się z tą  agitacją ma 
koieji Kielce—Kraków  w listopadzie i na kolejce- Jędrze­
jów—Staszów w grudniu, co w Óbu wypadkach wywołało 
oburzenię.; pasażerów III-cioj klasy.

Włodzimierz Jelski, słuch, filoz.

Horbów, pow. Biała Podlaska.
GŁOS Z ZIEMI MĘCZENNIKÓW.

Od czasu rozwiązania pierwszego Sejmu konstytucyj­
nego zapomniało niejako Stronnictwo Katolicko-Ludowe 
-o tern. że tu  w tej ziemi męczenników na Podlasiu ma 
tysiące zwolenników. I to są zwolennicy nie bylojacy. Są 
to potomkowie takich Komiuszewskich, którzy w czasie 
prześladowań religijnych rosyjskich woleli raczej spalić 
siebie i swoje dzieci, niźli dać jc ;ochrzcić w cerkwi pra­
wosławnej. Branu m ruble, brali sołdaci rosyjscy .ostatnie 
krowy — sumienia jednak nie sprzedali.

Doczekała się ludność, męczona za wiarę, sprawiedli­
wości. Dawna cerkiew' unicka, obrfecona przez Moskali na

prawosławną, wróc-ila do prawych właścicieli. t |ie  podoba 
się jednak to tym, którzy w prawosławiu pozostali i cucą 
na-m emiemtta-rz odebrać.

IV walce o nasze nieprzedawnione praw a posłów katn- 
H$io.-lud0wycli prosimy o poparcie. Przybądźcie do nas, 
a przyjmiemy was z otwairtemi ramionami. Podlasiak.

Tuchów.
PRZEZ OŚWIATĘ DO DOBROBYTU.

W drniu 27 uh. m. rozpoczął się w maszem mieście uro­
cz yst cm nabożeństwem w kościele parafjalnym, odprawio- 
nom przez &§. prałata Dra Dutkiewicz®,- 'tygodniowy ktuis 
sa rlo;w.nitczo-p«zcz-tka:rski. W kursie wzięło udział około 
100 <o£jób. Kurs rozpoczęli gorąoeipi przemówieniami: inwja 
tor kursu ks. Dutkiewicz, poseł Dr A. Matafeiewicz i me- 
'■enas Dr. Janiga. W ykłady fachcTwe wygłaszali: dyrekto’1 
szkoły ogrodniczej p. Dr&wko. oraz p. Majcher (pszcze­
larstwo).

Zamknięcie kursu przerodziło się w wielki wiec. kul­
turalno-oświatowy,’ m ający za zadanie propagandę pszcze- 
larsko-saddwiezą. Na uroczystość tę przybyli: moc. Dr Ja- 
niga^ p. St. Rogiec, W. Poltyńsfci., burm. Krogulski, naczel­
n ic y  gmin: Kielanowie, Budzyn.a, Dąbrówki i w. dii

Przemawiali na zakończeni-ei Dr Janiga i Regioc na 
•temat zmaeząnia sadownictwa dla Polski, p eniącz. Kowalik
0 korzyściach sadownictwa., dyr. ;;Plonu“ z Tarnowa, p. 
Juszkiewicz o nawozach sztucznych. Imieniem kursistów 
złożył podziękowanie inicjatorom, organizatorom kursu
1 wykładowoćrm p . ' Sajdak.

Dz.ięki staraniom p. Dra Janigi Składnica Kółek Roi-



Str. 8. ..LUD KATOLICKI" Nr. 3

niemych zamówiła większą ilość szczepów na._ pajnjiątkę 
wszystkim kuijśiśtom

Na wniiiosek ks. prałata postanowiono -ró.win-ież z wio­
sną urządzić święto sadzenia drzewek. Obaj pr d.ęgfimęi'- pr-zy- 
rzekli wziąść.-jiulzial Yfet&m śv. rępio. 'Niechże mi bodzie wolno 
złożyć im gorące podziękowanie za to, że przez cały 'tydzień 
świąteczny zamiast ‘Spędzić w gronie rodziny, podjęli się 
tak  tnuluego i wyczAUpując-og-o zadania. W szystkim, którzy 
dopomogli w zorganizowaniu tak  zb-ożmegjó. dzieła, „Cześć". 
Brach przykład Tuchowa ma-śladują t.yisiąeć • innych miej­
scowości B B olsco . Zniknie wówczas hi&ila ię  wsi polskiej, 
jośli chłop garnął się -będzie do ośw iaty zawodowej. Brzóz 
oświatę bowiem idzie droga cło• dobrobytu. Jan Nikiel.

Ustawodawcom pod rozwagę.
Rząd licząc-się a potrzebą, przyjścia i  pomocą o&obom, 

któjta&r.o&zicaą solno prot-oató-je . do1 zaopatrzenia. wdowiego 
lub sierocego jpo.- żołmietzanh, któ'ćzy w caaSSóywojny świst- .- 
tawej zaginęli bez wieści, spowodował. wydanie ustawy 
z dnia t2  lutego 1924. P a k  U. R.
poizos-tali jpo B ronionych bez własnej winy n a terbnię. 
i w ctzasie działań wojennych o ijp ich zaginięcie por/oda-j. 
w związku -prjz y czynno-wy m ze służbą wojskową;- m ogą -w9̂ - 
skać^tiyrfWzwąow-e zai^ajjuizonki na przoełąg t.raeOh fet licząc 
■wstecz od 1 października 1»2# roku pod wamnki.enn, ż<> 
władite wojskowe orzekną o uznąniu wsppnnikąnycJi osób 
za izagimiony&h wśród okoIićż&ęś<Ji. wyżej wyinjęii,iiO,ny;cłi.

Zdawałoby się, że- przez wydanie jt-ej diSctóbkowSj 'u s ta ­
wy usuniętą została główna przeszkodą w uzy&kaĄi .Kar 
aiłku za zaginionego, a tymczasem tak  nie jest.

Wtawod-aw-aty wy&a-li ustawę nas dającą łe  zastofiowa-ó 
d!o -zaginionych bęc? .wieś’®} w wójnńo do roku 1018. Żjfcutak 
jest w łistdpjf świadczy u tern r-oziporządizeai.-.c wyicouaw'®?# 
z dnia  1 sierpnia IflBamiku Dz. U. K. F. Nr T-^uionimjąeo 
skrócono postępowanie -o uzftaKji /. i zagiinion-ę* osoby bez 
władnej -winy.

1) - Ewidencja ż-oMe.rzy i  byk j arniji a-u-m-jackiej 
uległa w zna-czii-ej mierze zub-wszyniu, już !t’0 pr-zę&j kilka­
krotne nioraiz przCimffigfciiie I?. K. U. z lokalu do 1- kału, już 
to przoz odsyłanie wszystkich aktów  ewidencyjnych do 
atiBltiw-ujm pray D. O. K. które ; to- akta, następnie zn-oHu 
po w-rótdlyj.dją pucze z ogólny Cli P. K. U. i dotyoh-ąz-as nic są 
uporządkowane.

2) W ewidencję byłej 4 Appji n.nstrjaeJciej, j<»żt-lf ipp&zu- 
kiwana ospfca figuruje' tS? przy .za^hionych b-efe wieści j.ast 
zamołictwaine: ..zaginął baz wiefe)łi£ dnia . . prezenter- 
włćńy dó ozyninej -shrżtfy z powodu ogólnej mobilizacji1 lub 
wogóle^tHie .zapisano n ic  coby \rakaży\valo, co się 'z  danym 
żołnierzem stało.

Nic też dziwnego. że ńa  podstawie takich za]u- ków 
ani -komaiMtewit P. K. U., -ani przewi lzi«: a razi;.*uządz wiiem 
wykom wezem  komisja przy D; O. K. nie m oże- wydały 
orzećraeaila, ozy .ćlany żohlier/- ■ ./zaginął bez wfcwniSj winy 
na 'toreme i w ozstóde działań wojennych i <tźfe zaginięcie- 
pozostaje w zwiiązku -przyczynowiyhi ze służbą wojskową", 
a cllo piv,y»nam,ar‘.-zaapatrztf]Ha wymagana jest -bez-względnie 
taka ,i ak nie imn® treść za-świad-czonda.

Wydanie takiego orz-c-ezunia byłoby możliwe ’ j 'ko 
przy ^or/patryua-nłu Spraw zagipioeiycli żolntenzy W.  P., 
g-rlyż tak dokładnie p-rowadziomi , obecnie- ewidiene-ja.,- jako 
też i bezpośredni -dowóiliC-ynjefczdzo żyją i mogą sobie nic- 
-jeidigą Pk-oHicanaść [KzyjiMfiniirć, de i to nie *awsze.

3) Gó’-ma ipocząć wdowa lub sierota., której jedyhegjo 
żywiciela wsi-elono dokarmji aahorezej,- teinae zaginął na

wojnie, bp (l^tych-ęjzae do .domu nię. wrócił, a jego csw.idmfeia 
;»'ućitrj;aić-ka z.aSstąła' z-niSz-Cizona? Czy z tego powodu mają 
,te,'wię!iow7y i sieroty przyimieirąe z głodm^kCzy tiego nodzaju 
ustawy i t-.iKln-aśeei, jaktefm są  ustaw y o izao,patrzeniach po 
•połegłyoh obwamojwasno przy-czy-nią m ś | w  pnzy^oSed do 
sipętóju i wj5|BtaM^teflfe żoimicTiza, odidhódząc-egKr nia front, 
g<:iy -c%, jn ieć  będzie- laa. myśli >pros»k-ę‘ o zaopatrzenie swoich 
najblrższjuih?

O iló żoimieriz- został do w-ojska pobrany, to nie pozo­
stałe po iwm siero-ty 1 wdową, ale Rząd, k tóry  jedynego 
^w iicio ia wxlz“my sm -pole chwaitlA poiwołiał, wkiiear doeter- 
r/.yć rorłgStnip dowódśśmier-ęł, trosr/iczyć się o zaopatrzenie 
do czasu perwrotu jej żywiciela, a. w razie zaginięcia bez 
w-ieńęi .]iTO.epjiawąćfeiić niznaniie'-.przodEąd za zimiarlego, a nie- 

.ziaihiżnic od tegto- zaiopatrzyó.
X i^zapom inajm y o tern, ż-e wr,Qg cziuwia-, że broń Boże 

Ojczyzna możA, znaleźć ś >q znowu w potrzebie, lecz tylko 
wtedy maże Rząd', liczyć ma, ciiętn-ego do paświęcemiai się 
dla tlobra kpjczyEiny-żoWorza-y-gdy óbeonite \Ia diow-oidy, że 
wdowy Bsowoty po poległych w  dotychczasowych walkach 
żoluŁacziiMi. -zwemI wScły -n«?t.yclnniasit, bez żadnej zwłoki, 
że 'pi'zyztn,ą; iziais,iiikii tym-ez-aSowo, a podłęgłym sióbio -urzędom 
polcw-i wdrożyć •natiyjphmiaśt energ-iiczn-e- sitaramia- o  uznanie- 
za i/jinarlyeii aaginiońych bez wiaśei -i, t-o bez żadnych kaga­
tów dda wdów i słiorół.

■'Sprawa bard-zo pilna i-.me. cierpiąca. Zwłoki, lecz nie 
w§"ży*icy zdaiją ^p^ie fijCKSę̂ ę z togo, do częgk>.ji może do­
prowadzić. roci^M-yń-zenio tych, co potracili najdroźszycK, 
4- obacinijó żąda *sr,ę od iiM r*  je-szcz-o ponoszenia kosiz-tów 
kp,i z-miniu- y.a. znmrlego. Turek Jerzy, Tarnów.

Wir.ioła!iż.
I)otychc%ąs żyliśmy w toin przpkonąiniii, że enropójska 

cywilizacja us-unęła / żyąra narodów ton najwstrętniejsizy 
o.lijaw, który ' spotykamy"tyl-k-o u najdiziiksizjyoh plennion ka- 
niibailsiidch, ą  mianowiieiio ludożw tw o. N iestety ostatnie 
tygoidnfe przyujliidisły W-firotsit, nie wiiisrygodną wisffioaność
0 zrbrodnia-iizaicłi ludicrżniroalch i to w kra® , chlubiącym się 
dótąd niajwyiżtśrzą’ kulturą i i-oszczącym sobii“ stą£l prawo 
do pr^ocliują-oe-go istiKinowi-ka w Eiwiojpie.^Rrajem• tym są- 
Nłemcy.

Rnz/ed bitku tygodniami udało jsi.ę policji wpaść na trop 
nieijaiki%p Baanmana, n a  .którego -peiwuefcposzłaki wska-zy^ 
wały, że podstępnie >zwat»łnłMo -swego miesizkainia młodych 
ludz-i, -jragftępnie mondował IBS rąbał ićTi oiałia ną sztuki
1 mię&o '«pi®eĄ«val, ciągnąc, z tęgo zyski, jak  również 
z ubrań. Handel ten  t-rwiał dość długo, aż dopiero jedńa 
z ^ąątok pomordowanych mfod-zidAdj^flrozpoznała''iiibranie 
sw-ego ‘Syna ną- targu i domiiofiłąlm tern połic-ji. Przepro­
wadzone śłediztwm udogodniło, że Haarmam zamordówał 
kilkuidziosięćiu młodzieńców. Potworność -zbrodni nasunęła 
aęckiom pod-epizenie, żc Haarman jest' n-iieispełn-a rozumu, 
jedinaik izaiwieizwani ]rłvar.ze';St]>ecj-arliścii orzekł.', że jalkkióiwfek 
Haa-nuan joat nod iiewnymęwźględem iz-wyrodniałym czło- 
wiek-fl® to -jednak morderstw, cłppuśzczał się z całą świa- 
d-omnśoLą. Woboc -tego sąd skaza! Haonmanta na śmierć.

jififfl&zo fypra.wn- H-a-amuaina, ''się nii-e ejkończyłaij a  już 
eiffiś się w Niamćżach drugi podioibiny wypadek, je-sizicże 
potwonii-ejsiży. Do niejraiR-ieig’-o K arola Dentkcgo, bezżeiiniegc 
gioepm-darzti w  Miiumsit-cynbeirgu -na Śląsku niemiockim, przy­
był wędrowny c/zefci-dnik Oli.war i prosił go o jałmużnę. 
PrżęCltitfn był u miejscowlegO nauczyciełai i tein zauważył, 
że cjseladnak zbytt długo przebywa- w -miesizkaniiu Dankego. 
Nagle wpadł do m ieszknnk nauczyciela syn j-ednegc z są­
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siadów z donfeje-niem , że w m ieszkaniu Donkego dzieją 
się jak ieś dziwnie racicny.

Nauczyciel razem z owym chtapo-em wybiegli na po­
dwórze i śpostTZ'9giłi w drzwiach domu OHwera, zbroczo­
nego krwiąt. Wpadli więc.-idf) mieszkania Dmkogół Ten 
siedizjiał na łóżku, a wygląd jego wzbudzał rzeczywisty po­
strach. Twarz jego hyla niemal koi orni '-cynobru. U eta'j»go- 
■były nHmial wąpadnięte, »czy zaś wybałuazońje' na ■wiarach. 
Usitawicznie (zgrzytał, ż-ębama,''a ciałem jogo wstrńząlął aiłny 
dreszcz. Zawiadomiono nartąpniąto  .wypadku policję. Po­
czątkowo 'policja mie' chciała gó aręsataw acpi ’-Cięż,y nil,a to 
dopiero na, kart.egoiryCiŹ!tic^ądai!fie nauczyciela V-oig-ta. .

I  caila sp raw a praw dopodobnie skon,ożyłaby 'k ię  na 
jego aresztow aniu. Nie szukanoby  adoaeigo jwl mfeNkaaiiu 
Donkego, gdyiby on tej sam ej nocy  rne^ był się poiwijfeił. 
W ó w » $ fe  policja, chcąc odSyskać ko&zita MÓjgnzobowe, wez­
w ała jogo krew nych do spisania inwcmitorza w obeqnc*śici 
połiiefi jak  rówpież i do poszukiw ań' oą. rzekom o ukry tym  
m ajątkiem . W  ispiopie •znaJctóótoo .bećżkw .z .mięsem,’ 'k tó re 
w ydaw ało s%oaególowy '-izapsroh. I  jeez»ez$ wówcśżia® niczego 
nić :ipoSi9Ó?«iewano. P rzypadek  ty lko  papromtidiził n a  śHatl 
zbrodni. Oto s te tra m L e c ' D enkego ' piodihrpeł /wfako 'jednej 
z beczek, cłicąć napełn ić  śobhj^gaTmieik odipadłJjiajmii mtę-isn-ymi 
jako  pażyw ianio dla kur. K u przerażeniu w szystkich cala 
becrZ|ka w ypełniona IjylS żebram i, palcam i d ko lanam i iudiz- 
kięąni. tszukano dniej i w  k o ry tach  d la  świiń zm alezimo fetY  
w alki m ięsa hiŚżkiogo. W  jcd-neim k o ry c ie ' by ły  większe 
kaw ały , k tó re  okazały  -się k la tk ą  p-ernsćową m ężczyzny. 
W cfiffl niem al s-z.opm znajdywarao' siziażątiki ludzkie.

Ołhtfler *> napadzie n a  niego opow iada,-‘-że1 cżę^titWiprzy- 
choditfł do Detiikego do -łmiwaikarfia, -źJebnząc. N igdy Denke 
nie wpise-Ozał go do m ipszkauia, i  w yjątk iem  ostatmifego 
razu. Wów»óśas pirosił g-o Dwtke. ażeby ow paał m u list, za 
co mai d a  .20 fenrigów. k&iaćłl więc OiliWer pirzy sitote, -ple­
cami zw rócony ku drzwiom , a D en k e ,, p rzechadzając się 
za n-irn. dyk tow ał mu zalanie., k tó re  rozśm ieszyło Ołiwera.' 
Oliwieir odw rócił Bję, uśm iechając" się i t.im jeden nucih wa.- 
tow ał m u życieyailbowiem w  tym  karnym momencie Dpnłtbśl 
ostrym  tajśiakiehi uderzył w  -niego’ w S i ^ t p i i t ó t  w  głowę, 
ołojs ugodził gfffiw ipoiiiozekl Załamy krw ią, rtau-oił się" pat 
D-emlkiegó, k tó ry  usiłow ał cios pow tórzy  ć'f Zaw rzała m iędzy 
nrim-i rozpiacaliwiaykwailka. Była już chwila, 'że Denko po­
walił go n a  demKęftdecz w  r a a  sam ym  momenicie zjaw ił 
się w  'liifezkauiiu zw abiony krzykam i ów  16-letni chłopak, 
a później i Yołgt. O zaciętości Donkeg-o św iadczy fak t, iż 
w  Tękałdh jego pozostały  części ubrania, a n aw e t i skóhy 
f>liwe,ra,, ,z teką- siłą  trzym ał on mos-z-c-ząśliwego chłopca 
w  swoich klasiziCKiiCih.

D okonana obdukcja sądow a zwltok powiee-zoiwgo mor- 
dortśy dWiercMła, ż-n Denke żywił i^-mfpS&tn i tłusao&em 
ludzkim.

Donike był nwrżezftjną około fiOjetnim.- Zycie prowadzał 
sanJotae i  n ik t go ni;b podejrzewał o tak  'okropno ®brodni<ły 
Proicotjęrtewój prowadził od łirtł dziesięciu.

Te i Mmę-iwypadki, iakm tra fia ją  się .obecnie na śjgeoae;. 
-ą dówbd-em, żó ; sauna -ośw iata i ku ltu ra  spółefczońfstw om nie 
w ystarcza. Niem cy należą dó najbardziej oświeconych na­
rodów Tiafeyifecię, a mimo to w y d a ją  strasznych zbro-lirńąrzy.

' O prócz oś,wiały i ku ltu ry  trzeb a  bo-jażni Bog’a, k*6rą 
aaKzczepła w'ŚŚiTchcli rcłigja. Tę kroew-ić w  narodzie,-to  nin.}- 
pcwa^Bij^*^ rękojanła przed zbroił n ią ,.i zwyrodhlo-niem

P a m i ę t a j c i e  & p i 9 n d ! i s z u

prasowym i organizacyjnym !!!

RZECZY POŻYTECZNE.
KILKA UWAG O OBChODZENIU SIĘ Z DROÓIEM 

W CZASIE ZIMY. .ljyZ im a,'jest porą pierzenia ste drobiu, 
to też w tym okresie nadzwyczaj jost on wrażliwy im zuna- 
ny 'tem peratury . W tym czasi.(5%zęśt.e-.mgły, mrozyj deszcze 
nie pozwalają k u K  na Stałe przepędzanie czasu w pole 
Większą częś^ d n ia  drób Spędza w kurniku. Dlatego tęż. 
kurnik zaopątrzly^dpbr^e- i utrzymywać w fey sto śC  Nie 
trzymać; drobiu w ,s|ajui, gdyż wychodząc z ^ie.płej Stajni 
nv, dwór, drób lat'wo:' zaziębić się może w tym okresie. —
2) W kurniku przygiotować odpowiednie grzebalisko z pia­
sku i plew. — [&) K arm ićSr tej samej porze -go i w lecie. 
lYadę do picia w kurniku 2 razy dziennie zmieniać. — 4) 
Utr?.ymywąć stałą czystość w kurniku i co pewien cza-s go 
desinfekować.

DZIAŁANIE MROZÓW I OPADÓW ŚNIEŻNYCH NA 
OZIMINY może być różnoraki»tjj§dy zima je-S-t bezśnieżna 
i panują w iatry suche i ziuinęjjtowiiehpdzi ni^ł|Ożpi«(%ęń|iwo 
wymarznięeia ozimin.SŚrodka »apobiógav»*czego-przeciw'tyiu 
ewentnalnośc.iom niestety niema. Silne zdówfopady śnieżne 
i pH S H jąea  stąd. ^ u b a  i ciężka powdoka .^ńegu-wywierają 
również niekorzystne działanie iia oziminę. Rośliny cvpraw- 
dzie śą zabezpieczone od zimna, ale zginąć mogą wskutek 
braku powietrza. K lęika ta  powiękś&yć się możęJ gdy po 
dużych opadach śnieżnych przyjdzie nagła-, krótka odwilż 
i na śniegu utworzy się powłoka lodowa. W wypadku ta ­
kim należy natychmiast wyjechać w polecz broną i powstałą 
peSWjokę s k ru s z e .J fe ; .1 specjalne zniszczenie narażone są 
zitangg torfiabte. Witęzaśie mrozu warstwa wierzchnia taki' j 
ziemi wydyma, się, w za®w dnie ęil?płe i słoiieOzno
opada z powrotem. Gdy taki „zabieg^ kilkakrotnie się. po­
wtórzy, to UjóSze.nieJ.M)ślin zostają rozerwane. O ile zniszcze­
nia oziminy na lOrfie nie poszli^ za daleĘó} -to można przy 
sprzj jają.Ccj temperaturze w-yjeelmć w póle z walem i wy­
sadzone korzenie wdusiń z jtowrolcm w żieniię. Uniknąć wjv« 
sadzenia korz,raii można przez płytki i % 'czgśny^dwjję^

OSTROŻNIE Z ZAKŁADANIEM KONIOM WĘDZIDEŁ 
W ZIMIE. W czasie mroizów nio pależy nigdy zakładać 
konriiowi węd^i/deł wisyąhyclr w w ozow ni/w ystaw ionych na 
diziiaJainie, mtrozu. Ktp^się chioe- przefconjSić/rna jakie -tp mę- 
czairre naraża ikionła-,. tio niech w zimię^ dotknie językiem 
klamki «cl drzwi. umies;j0Hoaiej|jńa zewnątrz domu. Wędzi­
dło'- należy za-ws-^ej.,przed • włożeniom koniowi zagrzać 
w izbie..

WIEK CEMENTU. W j|oikjr biożącjjiń^ pnzypadia setna 
nocmiiilca używoinira^ęeimantai portlandzkiego, kitóry jednak 
<IqpioT<o w  osfcaitaiieim ^ -tech i stel się mtntea-jałetm-ibudowla­
nym u i docenionej wartości.

,-Wsiiitomiriiaiie, 25-Jeioie było --oikresimn różnych odkryć 
i wynałaizików, touj®  niię dziw,-że różne hamd^e^ wpadające: 
w oiCizy Siprą!wyflfayą świietoaśeią przyćmiły doniiosł-ość Uży­
wania ccunentu, faiidław..WŁiflk nie widzieć, że mswterjał 4fto 
odegrał wielką.-rdlę w życiu goispodlacczieim.

Nowcfca.es:.!e silniki isatmoehódłowe n ie . pnzyezyiliby^się 
w t ik r ej,; miel® e do roztućoju przemyshi samochodów ego 
w SAtnaich Zjwb>ąęswinyę& jtik drogi c,emeutowe, któro- 
umożl1'lviły używa,nie s^imochodióiy. Wipra-wdizie isitmieją inne 
matorjalyyyz którycłi .fraSnh buidoiwą-ó wyśmienite drogi,' 
lecz żatł(%in9iy m aterjal -nie, istnieje w tal-aiej ilośioi i w ta- 
lcierii hózitriićszidzeam, -żóby go nt-orżwa bjjło użyć.tan iej do 
1 mi dowy tiMpir^cłi dróg.

cemant. zu.alaal najwdęiksszie 'zastosowanie 
pnsiy budowie d-ęógj. nadito jednak uży.waiją g'o do  lunych 
wdów, zwlakzcaa do latdowy -domów.

Człowiek już w dawnych widkąich pozinał wjairtość k|<&
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mienda i wartość tę ceni do dzisiaj. Cement ^ s it w ..ęasto- 
aowiainiu kamieniem, mającym tę przewagę nad kamieniem 
naturalnym, że w łat.wy sposób można mu nadać dowolną 
formę. W niektórych krajac.li ludzie pierwotni mieszkali 
w domach, 'wydrążonych w skale. Na, całej ziemi budowali 
i budują domy iz kam ieni

W dzisiejszych człapach robimy kamień dowolnpgo 
kształtu E poz wlewanie cementu w e,tanie płynny w''odprif 
wiedittie fioirmy. Z cementu możmy wyrabiać prawie wszyst­
ko^ co wyrabia sfę z kamienia, a  wyrób ten jest o wiele 
tańszy,i^iźęstoikrioć o wiole lepszy. Nadto oenien/t nadaje śfę 
do wyrobu iiielktórych artykułów, jakie można wyrabiać 
z kamienia ty lko  % wielką trudnością, jak rury zlewowe 
i aJiitykułów, 'jakie wprawdzie można rzibmdować^z kamienia, 
lecz nie taić1 tainio, jak napnzyikład słupy do  płotów .'k1.

Fakitycaniiie cement w  wielu wypadkach wyśmienicie 
i tanio izasitęp/uje ipietylibo kamień, leuz takż&Ei motało, 
jńsit to  więc lmtctdwoJy*ma)terjał, o którego setnej rocznicy 
baz wątpienia godzi się w. pomnieć.

■ KRONIKA.
KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ 

STYCZEŃ 1925.
18. Niedziela. Stoi. św. Piotra.
19. Poniedziałek. Henryka.
20. W torek. Fabjana i Sebastjana.
21. Środa. Agnieszki.

E^-ió-C żw artek. Wincentego.
ti-.-23. Piątek. Zaślubiny Najśw. Marji Panny.

24. Sobota. Tymoteusza.
25. Niedziela. Nawróeęliie św. Pawła.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
Nów: 24-go stycznia.
Pierwsza kw adra: 31-go stycznia.

PIERWSZA DYWIDENDA BANKU POLSKIEGO 12%
w Stosunku trooziiym. Poaniowai Bank Polski zaczął dzia­
łalność ',od dlmia 29 kwietnia, na każdą akcję 100-złot.ową 
ma wypasę 8 złotych.

GŁÓWNA WYGRANA W DOLARÓWKACH MUSI 
ZOSTAĆ WYLOSOWANA. flMu.wiadomo,, najwyższa w y­
grana w losowaniu dolasrówikef" na  • -ostatniem ciągnieniu 
padła n a 'n u m er miesprzedany. Rząd zdocydiował się loso­
wać tę  główną w ygraną tak  długo; klqi>óki nie padnie wy- 
gtiana na numer znajdujący się w posiadaniu <Mceui.

OBNIŻENIE CŁA WYWOZOWEGO OD KONI. Ko 
mitet Ekonomiczny Rady Ministrów rozpatryw ał Sprawę 
poparcia hodowli kioni. Postanowiono znacznie zredukować 
cła wywozowe -od koni w celu stworzenia zachęty dla ho­
dowców.

KONFERENCJA W SPRAWIE OSUSZENIA BŁOT 
PIŃSKICH. W ministerstwie irolni-otwa i dóbr państwowyćcii 
w najlbiżsjźiyęłi dniach odbędaicSię konferencja w  sprawia-, 
projektu rządowego, dotyczącego opracowania planu osu­

szenia błot pińskich.
CZAS ODNOWIĆ POZWOLENIA NA BROŃ. Osoby, 

które posiadały pozwolenia na  broń na rok 1924 wiimyj 
wznowić je na  nolk bieżący w Starostwach do dnia 28 lu- 
tog'o b. 1*1 włącznie.

Po upływie wspomnianego terminu winni niezastoso­
wania się do powyższego 'zarządzenia, będą pociągnięci do ' 

ijoclpawiedziaJaiiOŚci za nielegalne posiadanie broni, Jn* broń

ulogmie kioaifekacie. (Dehtot o nabywaniu i posiadaniu. 
Dz. iłśt. 1919 1 nr. 9, i>oz. 123).

JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI KS. INFUŁATA DRA JÓ­
ZEFA BĄBY. W b. r. obchodzi 50-loeie 'kapłaństwa Pre­
pozyt tanowskiej kapituły kated.almej Ks Infułat Dr Józef 
Bąba, profesor historji kpśfflelnej i  ram a  kanonicznego 
w Seminarjiun duohownem w Tarnowie.

Zasłużonemu Jubilatowi zasyła Redakcja „Ludu K:i- 
tolickiegio“ życzenia „ad multos a-nnios".

KURS DLA KÓŁEK ROLNICZYCH. Zarząd Gł. Ma­
łopolskiego Tow. motaiczogo urządza w bieżącym sezonie 
zyiięwyńi 8-tygodniawy kurs handlowy dla sklepikarz}; 
Kółek, rolniczych. Kurs rozpocznie się 21 b. m. i obejmie:' 
organizację Kółek rolniczych, stylistykę ogólną i kupie* 
<rką, -.rachunki kuMoSkie, k&ięgiflwiośęi handlową w sklepach 
Kółek '•rolniczych, towaroznawstwo i praktykę sklepową. 
Nauka jest bezpłatna.

REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI na roli 
i er kopalniiach węgla odbędzie 4ję w Tarnowie dnia 29 
b | m„ w’ Bochni 30 b. m. i w Krakowie^ dnia 31 b ta. 
Do robót w kopalniach przyjmuje- kię robotników od ukoń- 
cżońegro l& iroku życia dio raiwikońcżomego 35 roku życia. 
Starsi zaś wiekiem muszą przedłożyć świadectwo z pracy 
w' kopalniach węgla. Or> rcdśót rolnjjg-hi potrzebne przedo- 
wszystkiem robotnice, rolne, któęó ukończyły 21 r. żjeia. 
(młodszych nie przyjmuje się). Robotnicy muszą prjzedlo- 
'.żjSe świadectwo tożsamości, wystawione przez wójia, ksiąz 
kę wojskową; a  będący w wieku od 18 do 23 r. życia 
i mający katogorję ,,A“ także zezwolenie z P. K. U., wro- 
szdie niepełnoletni, k tórzy nieukończyli 21 r. życia, zezwo­
lenie od -ojca,, względnie opiekuna, poświadczone przeto 
wójta. Robotnice m ają prżedtożyćiświadeitsfwK^; tożsamości, 
miraż wyciąg m etrykalny. Ze wzgl<§ąji- na  zmienione stosunki 
walutowe polecony jest wyjazd -osób samotnych.

ZMIANY W KOLEJOWEJ TaRVF!E 0S030W E J  
OD 1 LUTEGO, g a z e t a  Lwió;ihska“ otrzym ała z W arsza­
wy dep.szę, z któitęj wymiką, że obocna taryfa osobowa u:i 
polskich kolejach ulegmfe od 1 luteg-.o b. r. licznym zmia­
nom o zasadniczem znaczcmiu. Między itamemi zmieniony 
:Vosta;nie cza&akreś ważności Miotów. Przy biletach ważnych 
na 1 dzień będiżie, można dojeżdżać do stacji wyznaczonej 
nawet ipo północy dnia ozmaeiaanogo na bile€łę$>Najważinkj- 
szą zlńianą jast*ito, że podróżni bez biletu lub z niewła- 
H-i wy.in biletem nie będą więcej opłacali czterokrotnej (je­
ny, jako opłaty karnej, lecz tylko cenę podwójną, niemniej 
■jednak niż 5 złoty oh. Jeżeli jednak mójftróżny zg to^ przed 
wyjazdem u konduktora, żo wsiada bez biletu, to  płaci 
wówoaas pojedynczą cenę za przejazd z dodatkiem 1 zło­
tego za Sporządzenie i wydauie'-biletu w pociągu.

w ie l k i  Wy b u c h  r o p y  w  m r a z n ic y  p o d  bo
RYSŁAWIEM. N a połaćłi Mraźnicy pod Borysławiem try ­
snęła :opa. Szyb .,Józof“ zaczął iiiiooczekiwanio dawać 
18 cystfern ropy.. W ‘kołafh^iftaift,owych wywoMą.ijjgłjnatu 
raJńiytw-iełką sensację, uważairto bowiem żyły ropne Zagłę­
bia borysławśkiego -za zam arłe.' w

WALKA Z PIJAŃSTWEM. W ioska górska Iwkowa 
w Małępiolsogi postanowiła pozbyć się karczmy. jNa zebraniu 
zwo-łamem w tej sprawię 480 głosów padło za skasowaniem 
we we’ karczmy, a tylko 11 głosów b jło  w obronie.; kar- 

rCąpjiy. 'Po ogłoszeniu wyniku głosowania ozwały się w szyst­
kie dzwony kośoiełtóe, jak  w wielkie święto, zebrała się 
też miejscowa kapela i odegrała kilka pieśni.

P. STAPIŃSKI ZA KOŚCIOŁEM „NARODOWYM “. 
Tkata 7 i 8 b. m. odbył się w Rzeszowie zjazd Związku 

jŚhlopskiogo. Jan  Stapiński przemawiał kdkakrotnie i mó­
wił o potrzebie KcŚMiolat narodowego w Polsce. Obiecywał, 
że dosfeczy  ludowi książek traktujących o tom., a takżS
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wskazywał na potrzebę propagowania te j idei wśród aka­
demików jako inaterjału świeżego, a więc najlepszego Jo 
pracy.

STAROSTA, KTÓRY WYDAŁ ROZSĄDNE ROZPO­
RZĄDZENIE. Starosta łańcucki (Śląsk) wydał okólnik do 
wszystkich karczmarzy, w którym  przestrzega ich, że zo­
stanie im odebrany konsens, o ile w razie zimna przez 'ich 
karczmą stać  będą konie dłużej, niz poi godziny. K to za­
obserwował, jak  jw czasie trzaskającego mrozu stały  przed 
karczmą konie przez k ilka naiwet godzin, gdy ich w łaści­
ciele wyprawiali nrgje pijackie, ten przyzna., że p o w y ż sz e j 
zarządzenie;) jest jednem z najsłuszniejszych i że przyda^ 
loby się -ono i u nas.

PRAKTYKI ROLNE W DANJI I CZECHOSŁOWACJI. 
Centralny Związek Kółek Rolniczych w porozumienia 
z Ministerstwom Rolnictwa i Dóbr Państwowych przystę- 
pujfejdororganizowania prak tyk  rolnych do Czechosłowacji 
i Danji z wiosią 1925 roku.

Wobecytego zwu-acamy się do młodych rolników z od- 
perwiedniem przygotowaniem tteorćtycznem i praktyCiznem 
& zgłaszanie ssię w  myśl ogloiszionycltponiże-j warunków:

1) mieć ukończoną szkołę rolniczą i posiadać odpo­
wiednią praktykę fachową;

2) zobowiązać się ponieśęii część kosztów, związanych 
z wyjazdem'Jofcoło 150 złotych);

3) odzniaczać ;się nieposzlakowanym charakterem;
4) zobowiązać się do pracy społęciznej na terenie wsi 

poleskiej.
W yjazd nastąpi w  końhu m arca •— początkach kwie­

tnia i poprzedzony będzie parotygocłniowym kursem przy­
gotow aw czym , obowiązkowym dla wszystkich kandydatów.

Podania z życiorysom i Jgbdpowiedzi na powyższy 
"punkty należy składać do% fjJińtirainego Związku Kółek 
Rolniczych, W arszawa, Tam ka 1, do dnia 10 lujRs® 1925 r.

CIEKAWY SPOSÓB ZAROBKOWANIA. W tych 
dniach na targu  kaliskim zjawił_,ęię jakiś barczysty męż­
czyzna, podobno Ukrainiec.; k tóry  za,proponował przyjez­
dnym wieśniakom następujący zaMadihOsobnik ten położył 
na czubku głowy złotą pięc-io rublówkę i zapowiedział, żo 
ta pięciorublówka stanie się własnością togo, kto uderze 
meni w glowe .‘zrzuci ją na zi mię. Jako  równoważnik za­
kładu uderzający powinien był złożyć dziesięć złotych, 
które w razie wygranej miał odebrać wraz ze złotą monetą.

Chętnych na ten zakład znalazło się trzydziestu w i i  . 
śniaków. Walili w głowę z całej siły, nikt jednak monety 
nie zrzucił. Ukrainiec zajśj wygrawszy z a k ła d y  zabrał trzy- 

feta złotych. Okazało się, że *śjśpbnik ten był tak  mocny 
w karku, że pomimo najsilniejszych uderzeń głowa mu n ie’ 
zadrgała i moneta się nie ruszyła.

WIELKA WYSTAWA INWENTARZA OPASOWEGO 
z całej P-olski odbędzie się od 3 do 10 m aja podczas Targu 
Poznańskiego przv rzeźni miejskiej.

WARSZTATY RĘKODZIELNICZE DLA WIĘŹNIÓW. 
Ministerstwo sprawiedliwości, wprowadzając system orga­
nizacji pracy w więziennictwie polskiem, poleciło zarządom 
■więzień zakładanie warsztatów rękodzielniczych. W okrę­
gu krakowskiego sądu apelacyjnego urządzone zostały na­
stępujące w arsztaty  w więzieniach krakowskich: szeiwski, 
stolarski, krawiecki i ślusarski, w Jaśle: krawiecki.; szewski 
i guzikarski, w Rzeszowie: krawiecki, szewski i stolarski, 
wreszcie w Wadowicach: krawiecki, szewski i stolarski. 
W 125 więzieniach wc.eałem państwie fuinguje ogółem 286 
warsztatów, które zal m dniają przeciętnie 3500 więźniów 
dziennie.

SZCZĘŚLIWE MIASTECZKO. Paryska gazeta pisze 
za moskiewskiemu „Izwestiami", że władzo sowieckie

w odległości 1000 wiorst od Omska i 400 wiorst od miasta 
powiatowego Tary wykryły na Syberji miasteczko, którego 
mieszkańcy nic uięS wiedzieli roRprzewrocie rewolucyjnym 
w Rosji Dotychczas bowiem nid  płacili nigdy żadnych 
podatków ża-dnemu rządowi. Nic też nie wiedzieli o tern, 
że w Rosji .zaszły tak  wielkie zmiany.

RADA NA CZASIE. Jedno z czasopism podało bardzo 
cenne rady dla swych korespondentów, jak naprzykład:

„Piszcie w krótkich nie rozwlekłych zdaniach, a zasłu- 
życieę|p]bie na wdzięczność czytającego. Stawiajcie'*więcej 
„kropek" aniżeli „przecinkoM", lecz ni#-zapominajcie ani 
o jednych ani o drugich".

„Nie podkijęślajijijężadnego słowa ani zdaniaBtrudno 
bowiem domyślać się tego, o czem wy wiecie, lecz czego 
czytelnik nie moż"& -śię domyśleć)'Piszcie, jasno, 'szczerze
i-jedno zdanie -jak  i słowo od druSego) w pewnej odle­
głości".

$ j§kohviek i o kęzemkolwiek piszecie, podajcie swojo 
nazwisko i swój adres — bez obawy — gazeta jest „spo- 
w iedn ik iem ^któryby  minął się z swem powołaniem i su ­
mieniem, zdradzając, cudze powierzone mu tajemnice — bek 
upoważnienia. Nie bierze ona jednak żadnej odpowiedzial­
ności za artykuł, który niema podpisu".

„Pisząc doga wydawnictwa", do gazety, sądźcie „praw­
dą", tylko prawdą, zawsze prawdą!"

Rady te przydadzą się i naszym korespondentom.
ILE CZŁOWIEK NAPISZE W ŻYCIU. Wychodząc 

z założenia, żo^człowiiek szybk-o piszący pisze 30 słów na 
minutę, pewien badacz wyliczył, że koniec stałki zrobi 
w tych słowach 2 i pół m etra drogi. Osoba pisząca 10 go­
dzin dziennic, skreśli, odliczywszy przerwy, d rogę‘ 1 km. 
Kto więc przeważnie ma pisaniu czaśjspędza, po 30 lata 
j racy będzie miał 'za sobą-blisko 10.000 km. drogi!

Ceny z targu krakowskiego.
Pszenica od 35—38 złożyło 26—28 zł, jęczmii^i 22—25 

zł, owies 22—25 zł, siano 10 zł. masło 5 zł. jajo 20 gr, 
rnłeko 30 gr.

Nowe wydawnictwa.
„OKÓLNIK ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ POLSKIEJ 

MŁODZIEŻY". Redakcja: Tairnów, Chyszowska 5. Rocznie 
P  zło t̂e! Konto czekowe P. K. O., Kraków, lir. 401.068. 
już obecnie zaczyna piąty rok swego istnienia. Cześć 
„Okólnika", prze,znaczona dla patronatów, dowodzi,, że 
w tej pożytecznej 'Organizacji praca wre i idzie w ściśli? 
określonym kierunku. Część ogólna jest zaś prawdziwą 
JSkarbinicą irad i imstinilkijgrj życia organizacyjnego mło­
dzieży. Redaguje okólnik sekretarz jen. ks. Rogoż.

Kącik humorystyczny.
W domu.

— Mamo. nasz nauczyciel nie wie nawet, ile jest jeden 
a jeden.

—- Eee . . .  co ty  pleciesz Lucek.
— Ależ naprawdę! Dopiero dzisiaj mię się pytał o to...

One się znają.
— No, cóż z twojein małżeństwem: bierzesz matkę czy 

córkę?
— Nie ożenię się ani z jedną ani z drugą. Córka przed­

stawiła mi odpowiednio matkę, a m atka odradziła mi, abym 
się ,'iż;enił z córką.
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Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Wiktorja Kozik, Siemiachów Prenum erata zapłacona 

za cały rok 1925.
PowroźniK Stanisław, Jastew, p. Dębna. Prenum erata 

zapłacona za I. kw artał.
V'inc. Wnekowiczowa, Łukowica, Pieniądze otrzym a­

liśmy, za życzenia ,B6g zapłać**.
Urząd paraijalny, Łurcuwa. Ze wskazówek skorzysta­

my na właściwem miejscu. Zlecenia w ykonała Admini­
stracja.

Korespondentów z fęgoborzy. Za względu na nadejśęio: 
kilku pipdobnych listów, prosimy io cierpliwość.

„Gościa** z Powiśla i Korespc ndenta z nad Skawy
prosimy o pamięć. Na-deslane umieścimy w  najbliższej przy- 
S o ś a j .

St. W., Brzesko. Za uwagi dziękujemy. Oswba jednak 
ks. H. W ©ryńskiego nas nieyir^presuje i jego artykuły , oraz 
logika. Wszczynać dyskusji nie będziemy. Szkoda miejsca.

h. anisław Kosa. „Piastowych psikufeóiy" nie umieścimj^. 
Sądzimy, że najlepszą obroną p. Ł. będą wyniki jego pracy. 
Wierzymy rów nk% 'ża^jui paszkwilach „Piasta"* chłop pol­
ski wnet się pozna. Prosimy o nicpolemiczne artykuły 
i korespondencje.

Nieznanego prenumeratora w Sanoku, który  nadał 
do Administracji- „Ludu Kj§.“ w Sanoku dnia 2 stycznia 
1925 r. 1 zloty b‘ez podania nazwiska, prosimy >o podanie 
nazw iska i adresu.

NA FUNDi SZ PK \SOW Y złożyli: Szurek Franciszek, 
Bifslćż, 1 złoty; Batńieki Anton;., Dębniki, 2 zł.

I G K A C Y  C Y P R E S
KRAKÓW, ul. Szewska 13/L. K.
W ysyła zegarek płaski Enigm a *15 zł. bu ­
dzik 8 zł. C ennik ilustr. zegarów  in stru ­
m entów  m uzycznych darm o i opłatnie.

KALENDARZ POLSKI na rok 1325.
Rocznik 7-my zaw iera treść  bardzo b o g a tą  i obficie 
ilustrow aną. Cena 1 zl, z przesyłką poleconą 1 zl 43 gr, 
za zaliczką. 1 zi 60 g i. —  K to  zamawi;TG, egzem plarzjf, 
nie płaci poczty; k to  zam aw ia 12 egzem plarzy , o trzy ­

muje 1 darmo i nie pla*ci poczty .
W ysyła: BIBLJOTLKA RELIGIJNA, Lwpw, pl. Kapitulny 7-

D a i t J i o  k u p i  , 2  t e n ,
kto kupuje dobrą wirówkę do odciągania mleka, 

a taką jest wirówka „ M I L E N  A (V
Chcesz mieć dobrą i tanią wirówkę napisz natych­

miast do firmy

SYNDYKAT ROLNICZY W ŁODZI S. A.
Ł ó d ź ,  u l .  E filiń sk  & 3 0  N r . KO.

Skąd otrzymasz natychmiast wszelkie intormacje.

B A C Z N O Ś C I
5 3 . 0 0 0  n a r  o b u w i a  =

4 p a ry  tylko za Z ł. 40 franco cło.
Z polecenia kilku fabryk obuw a, znajdujących się w tru­
dnościach płatniczych, sprzedaję wielką ilość obuwia 

poniżej kosztow produkcji.
Wysyłam zatem każdemu, poi.i zapas starczy 2 pary trze­
wików męstcich i 2 pary trzewików damskich dc sznurowa­
nia, z silną, kołkowaną skórzaną podeszwą, najnc’7 zego 
fasonu, czi rną lub bronzową skórą galoszowane. Wielkość 
według numeru. Wszystke 4 tiały kosztują tylko Zł. 40. 

franco cło. Wysyłka za zaliczką.
A. GLASER, EKPORT 0B U.V IA , Czeski C ieszyn Nf. 108
P, S. Bez ryzyka, gdyż towar nie odpowiadający wymienia się natycli 1 

miast Inb na żądanie zwraca się pieniądze.

W ażne!!! Uwaga!!!
■/ia zd ro w y ch !
I a c ierp ią cy ch ! 
D la t h o r y t h !

)izeciw jak najbardziej 
uporczywym i zastarza­

łym wypadkom:

Dka chorych!
Dla c ierp ią cy ch ! 
Dla zdrow ych !

reumatyzm, gośćca, bólów nerwowych, holu głowy i zębów, przeciw bolom ty}, 
spuchliznonj, do!ou  nóg, kłuciu w f>ohu, zapaleniem stavjóvr i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

S t  I C H T I O M E N T O U  / /
Skutek nadzwyczajny! Działanie pewne i szybkie.

lodna nrńha wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomei.tol Edelmana pomaga nawet w takim wypadku, gazie inne ni b 
JoUlld lilUlid pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tysiąc pośw. znak. lekarzy wskazują na znakomit ą pomoc prawdziwego Ichtiomento 0

G łó w /a  f a b r y k a  i w y sy łk a  p r a w d z iw e g o  Ic M io in e n to I i i :

Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 f la sz e k  Ic h t io m e ntolu  z  o p ł a c o n ą  p o c z t ą  i o p a k o w a n i e m  10 z ło t y c h .  10 f la s z e k  lo h tioinontolu  z  o p ł a c o n ą  p o c z t ą  i o p a k o w a n i e m  18 z ło t y c h .

Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości.

czcionkami drukarni „Głusu Narodu** w Krakowie ui. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferka- 
Wydawcą imieniem Spółki wydawniozej oraz odpowiedzialny redaktor ki, Józef Śwląder.


